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PRENUMERATA MIESIĘCZNA i
Za 1 wyd. »Pora..ji«' lob ^Wicjz.' 105 M 

Z dostawą w miejaos 
lub przesyłką poczt. 11> M

Za Jt w yj. .P o r jd m *  I .W b ra . ' SIO M 
' Z dworazową d_jta irą

w m k j w  lub prze-
syłlcą pocztową . . 230 M

K A L E Ż Y T O S Ć  P O C Z T O W Ą  O PŁ A CO N O  R Y C Z A Ł T E M

GMZETM
I RMNNM

wychodki codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 popol („Gazeta Wieczorna**)
1 - .. -■  . . i.,

P. T. loteiosentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach red ikeyjnych wyącznie między godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Rethkcy1 przy ul. Sokot' 4^ 
Rękopisów nie zwraca się. — Biura Admtołstra^yi otwarte cooziennle od gouzlny 6-tej rano do go Iz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny f a  1*1

Nr. 5667. Lwów, piąteK 4 lutego <1921 Rok XII

Naczelnik wylechal do Paryia.

NaczelniR w y je ch a ł wczoraj d o  Paryża .
W-TsjzawaJ 2 lutego.

IRAT.) Wczoraj piSiikniaiiu-ie o godz. 7.45 W;e- 
tcorem N aczelni Państwa odjecoatf ao Pa-zyża śpte 
cyaikTym pociągiem Na dworca na pnżiegraiirie 
órzyroyfi człontowtie rządu z p. prazyd^atcm tifttiiP

strów Witosem m  czele, fcołpUa dyjilonratycizoy, 
członkowie ‘iir syi wojskowych i geuMrafłajra. Ra­
zem z Naczelnikiem Państwa wyjechali nsołstro-i 
wic Sapaełia i So>.aioiWfi>ki.

NA SPOTKANIE NACZELNIKA.
Gdańsk' 2. lutego.

(PAT.) Donoszą z  Londynu, że radca lega- 
„yljny Wysodri, w zastępstwie posła !poflskie©o w 
rfeaśfcTsa, wyjechał wlcparai do Zbąszyna na spu- 
ikati:ie Naczelnika Państwa, 'któremu tcwartzyszyó 
hędzie d° gramicy nieinricidco-iraoouskiej.

PRZYGOTOWANIA POSELSTWA POLSKIEGO.
Paryż, 2. lutego.

CPAT) Posełstwo polskie rozpoczęło wysyla- 
ańe w imr'en:u Naczelnika Państwa Polskiego za- 
•>roszeń na przyjęcie, które się odbędzie w  piątek 
w hotelu „TYion“, a w  imiehu p. Władysława 
Miokiew' cza na uroczystość, mającą się odtruć w  
Muzeum Podskiem. Pułkownik W iehawa-Długo- 
szowskiii wyjeżdża jutro wieczorem do Kolonii ma 
spotkanie (Naczelnika Piłsudskiego.

ZAPROSZENIE DZIENNIKARZY.
Paryż, 2. lutego.

(PIAT). Dziennikarze -olscy, oraz wyVtni re­
prezentanci orasy paryskiej otrzymali z Quai 
dT)rśay zaproszenie na śniadanie, które się .odbę­
dzie we czwartek w  południe przy udziale przed 
'.tawideli mocarstw sojuszniczych.

złożenia w  darze obrazu Jana Matejki „Joanna 
D‘Arc“ jest wzruszającym dowodem przyjaźni, 
wigżącej Polskę z Framcyą.
Ministerstwo skarbu

°RASA FRANCUSKA W ITA.^ t
Paryż, 2. łutegn.

(PAT.) Z okazał przyjazdu Naczelnika P I- czailna 
njoskiago do Paryża wiele dzienników zarrfesz- gnie żyt, 
czci portrety oraz życtaytsi' jego, pełne pochwal, 
zaznaczając radość a powodu przybycia hgo dto

na pcfeóenfe mfedlzy Rosyą a  tzachóćtera Europy, 
Francya zapewne pomoże mu w zneaKzowauitt 
tych zamiarów. .JEcJair" pisze: Zarówipo serce, 
jak f [rozum* 'zachęcają nas do zacieśnienia wę- 
;z|óW» łączących nas z Polską, która w noku z&-! 
szfJtin i«jk vLKpaińale poŁafiła i w przyszłości 
równie? umfeć będzie spełniać swoją misyę i za- 
sftużyć SJtne na zaufanie, w  niej pokładane. Li­
czymy na nią przy odbuaoyie pokoju światowe, 
go. wPotiit Pariisiein“ omatwia w obszerrym arty­
kule 'cte-ałałisotść ■naarartłka M sudskjege i Kończy 
artykuł słowami: „Tafcm jest człowiek’ który 
przebywa do Paryża jako przedstawiciel IM tiJ: 
poważny, groźny, S k  rgkziiej postawy, noszący 
w rysach twarz-y ślady boCesnej przeszłości- a 
którego wtzróklu puzćbńja jednak siła 5 nśezn&a. 

wiara w  przyszłość narodsu, który pra-

(PAT.) ,-Petiit Patrteien'

GODZINA POŚWIECONA ROLSCE.
i Paryż. 2. lutego.

(PAT.) Na życzenie prezydenta ministrów, z 
okazy! przybycia 'do Framcyi m arszałka Piłsud­
skiego, ministerstwo oświaty zrządziło , aby w 
scfcotę dnia 5. tom. we wszystkich szkołach po­
święcono jedną godzinę wykładowi o Polsce.

Parsż, 2. lutego,
pisze w  artykule,

Fraocyi. Wedle ,'JoarrM“’a, przyjazd Naczelnika poświęconym Piłsudskiemu. że Piłsudski t>awjf 
PilSudteilrifgo do Paryża da ludności sposobność już raz w Parytżu w t. 1912 i miał wówczas
zamanifestowania, jak dalece naród ,pilski jest bajtry odc-yt cdeati piozyskan^a synów emigsran-
drogim sercu feaiżdego Francuza. ,,Esceteior“ za­
mieszcza na p:otrwszej wnoracy saetreg fotografii, 
prTr-dstawiaijącyłch rozmaite epizody z żvcra Na- 
czełn'ką P  łsudskiego w czacie wroóny. ,'L’Oruvre“

iów polskich dla sprawy wskrzeszenia Białego 
(M a. Piłsudhki w żN tdrl wtedy zapał u europy**- 
stów, l«cz m«iiej ufna słuchacze nie mtfeli wflary1 
w niego. Mhn0 to człowiek o z^troskanem czo4j

ąCO MÓWIĄ FRANCUZI O DARZE OBRAZU 
MATEJKI.

Paryż, 2. lutego. 
ÓWT5. „Peta Jourtml" liodkreśti śe projekt

pisze imfiędzy innemi: Piłsudski zasługuje z po -! i chmurnych brwiach okazał żelazną wolę i po- 
dwójnydh względów na to, aby przyjąć go z naj- tirafł przezwyciężyć wszelkie przeszkody, Dzien- 
wyżsizą 'sympiwą, jest bowiem kierownikiem nik podlaje następinfie szczegóły biognaficTme Na* 
Polityki, a zamaizeml narodowym bohaterem P i -  czelnika. Dztenmik podkreśla, że Piłsudski pra* 
sfldj z którą łączy nas od wieków wspólność u- gnąi piowafić trzech nieprzyjaciół Pojskii, pocęy. 
ozuć i interesów. Z drugiej zaś strony, je&i on rgtjąc od uwolnienia Polski z pod iicłslkiu rosyj- 
w woóm braju wcfelenfem idea demokratycznej. aHćgo. Obecnie przybywa do Paryża jako przy- 
Podróż PiłSudtskiegt) jest jedynce wynikiem u- jafcial Fnaocyt- narafdlzić się z francuskimi męźa^ 
czuć- łączących Francyę i Polskę. Płmidski przy- m| staniu ruad zagadnieniami połsk1. która odda- 
jeżdżą do Paryża, aby ustajić porój w Europie fa Europie niesłychaną usługę, zagra łzaj ic drogę 
Y*9rhodn;cj i dać swojemu krajowii jednolitość w hordom bofczewidkiin.
onganizaicyi sił, jakich potrzeba mu ze względu 1 i

*

M ilion na plebiscyt.
D ar i o f n i e r z a  polskiego 3 armii na plebiscyt;

Warszawa, 2 kit ego. IJózaSa Piłsudskiego. — Komendancie! Ztfiża się 
(PAT.) Naczefee dowództwo woj^c poHsk’'ch dzień, w  którym bid ipoiteki górnośląski prze? po- 

nnsasyła nam następująicy kcmuinikat: Dowództwo wszeehme ętosowatół .mą zadecydować o swojej 
III armii, dc NaczaHeari W - Sza Wcisk Potekich: niszłr.Ttnei w jĘ rfiCzenA na .wieki tej pras/tar ej



gfc. g ^GAZETA PORANNA^ Nr. 3667

uSastoiws&aefl dzjelnkry z resztą, ziem Rzsfltej IFoS- Ima Twoje ręoe z  prośbą o utilyde ich ma (prace złą- 
stóed. ŻoM&flze IIL afllm'.., Wtórzy z or-ężeni w  rę- ezone z plebiscytem na G. Sttą̂ Tcu. Datek tern yie- 
ka  ntnanifi i lutrwaHt wschodnią granicę swej Ojdzy j niętny żoferierzy p: iśkich III. armii ir ushaj bgdzne 
zny, oie o>&gą pozostać fbojętni na tas -setek tysię- świadectwom, że ma przyszłość dla sprawy zląiece 
cy swe ich współbraci, zamieszkujących zachodnie nia z FcłłsSką G. Słąsfcia gotowi będą Jak zawtsze, . 
mUbieże Rzcjczytpcispoiłitea. sN'e będąc w  możności do wsaeSldcb ofiar. Podp.: Sikorski, gen.-ppor i d o  
KjJożemia dawany krwi dla ustałenia jej rach-odmch w-ódca armii. W myśl polecenia Nfflczelatitoa Pań- 
gramic, składamy daiś na ręce TwoDe, Naczetay , fiwia j W  dza Naczeńnego otenow-ana na nzocz 
Wodzsj, daninę tpieat’ężtn?.>. aby ckcć w- ten 5<posÓb plebiscytu górnositłjflaagio suma jednego nutowa 
przyczynić się do złączenia i rr!Twafterva w jedną, -marek pofl. zostanie w maJbillżsEych dniach p rzeka- 
całość wszystkich ziem tiep  diegley Polski. Da- zana przez dowództwo III. armii prezydyum Rady 
itefc w. sumLe jadnego ntfiiooa maibak składamy d;z,ś, ministrów.

całość. Rezołncyi te) me podpisał poseł Józef 
Rymer (N. P. R.), oświadczając, że nie n u  w  tym 
wzzRjdzie upo waśnienia swej partyb

0  DOLĘ POMORZA. ’ i
Grudziądz, 2 . lutego.

(PAT). (Na życzeń’e prezydenta ministrów 
(Wirosa odbył s:ą dnia, 31. z. m w  Grudziądzu 
zjazd wszystkich delegatów iPPmor^, na którym 
delegaci mieli wyrazić swą opnię w sprawie un’- 
fifcacyi. Na zjazd ten przybyH premier W tos, mm.
Kucharski i wojewoda Breyski. Po wyczerpują­
cych obiadach zjazd delegatów uchwalił rezołu- 
cyę, domagającą się złączenia Pomorza z woje- [ jechać na- Górny Śląsk celem 
wództwem poznańskem ł górnośląskiem w jedną głosowaniu płebiscytowem.

NIEMIECKIE PRZYGOTOWANIA PLEBISCYT.
Drezno, 2. iutego. 

(PAT). „Uińon“ donosi, że na czas pleb-scytu 
górnośląskiego przygotowano w Dreźnie i Lipsku 
12 .Q(X) miejsc dla dzied, k tćryd i rodź ce mają wy-

wzięcia u dbałą w

Ministerstwo skarbu przygotowuje ostre represye 
przeciw wywożącym walutę po ską.

Skoro żołnierze wymienonycn roczników, 
pełniący cud-ai służbę wojskową czynną, przekro­
czą termin oznaczony wyżej, będą automatycznie 
zal czen; do reze-rwy, pozostaną jednak w. szere­
gach aż do demofeilizacy. Rocmki- inne, (pełniące 
c z a rn e  shjżljĘi w ojskow y należy uważać jako 
powołane dla uzupełń en a armii do stanu wojen­
nego. Z dmium 1. styczna 1921 należy zalczyć do 
wojska stałego roczniki 190U, 1901, oraz tych
mężczyzn z roczników 1898 i 1899, którzy powo- 
łani do czynnej służby wojskowej, nie przesłużyli 
okresu czasu wskazanego.

Rozmaitości telegraficzne.
(PAT.) Dowódca miasta W arszawy. Naczel­

ny Wódz Tn’iancrwał ge^.^podpar. Stelarna Su- 
czyńskRjgo (Jafwódcą .m. W arszawy.

(PAT.) Ż© IgOwSki wyjechał do Wilna. Wczo­
raj cdibchaf Żeligowski do Wilna

(PAT.) Pom°c dla zdemobilizowanych d u -  
demlków. Dnia 6, ban. odbędzie się posiedzenie 
sajmowetro koirrnfeóu pomocy dlia zdemobiT zowa- 
nych akadiami;f<ów.
fi- (RAT.) Biskupi Sapieha 1 Teodorowlcz u MIp 

|era:i'a , Prezydent M'1-Ienaud przyjął wczoraj i  
rana te. blsk. Sapiehę i onm. auicyb. lw«w. ks. Tc- 
adonoiwócza. >

—o—
(PAT.) Pod iakH l warunkami rozpoczął© 

Rumunia rokowania pokojowe? Wcjdle dioniesi-eń
bukiaresabeńislkiich, miał .nwirater spraw zag-rani- 
csnycłi -odtpoiwied-r-eć na zapytane Czcserrioa, 
23 Rurrmnia typco wtedy może się zgoaz£ć na 
rotkowiama pokerowa, joż?l! Ros^-ą uzną przed­
tem przełączeń ic Besnatraib-i do Ruimunii.

(PAT.) Układ aliantów — projektem układu 
3 Niemcami. \Teim>ps“ ptsoa że ukfeid podpisany 
pracz aWartów 29. z. m., jesit projeśkttam układu, 
fctóry in®łby być zowapty z Ni c-camf.

(PAT.) G-»b:«et Hardłnga. Z Florydy 'dono­
szą. że preizytdlanrt Hoading utwerzyf gabinert vf 
naałęiPuiRfOtm sJefadzte: 'S^ireitejrz storni dla
gpra:w zagratnicznyoh C. Hnsghes. sekretarz sta­
nu d)a spraw sf-anbowyich E. Ci Dawes- minfetef 
wiojay J. W. Wecfle, prokmraitor gieneratoy H. K.

B M h . 2 M aro. Ic a s u  sa «  o S w W c ^ I .ie  wtóęszaofe d ,  w  t m z z  7 *  K  B‘
(PAT.) WjH. N, wracmlSiem ■poaiedMiioye« “«‘,? !e «ie tok) konccme. 0  kaw- f ," '  .......

faby zabrał głos wobec przepełnioneń aaii i gaferyi tro^  caJ.ican nie było prz^d om rr.owy. Rzg»d zdatie i
ŁTaoister ypraw zagranicznych dr. Simons i praed- te«» że dr ^  «» Wtórą ««  wkf -  W A D ^ S Ł U M F .
stawił ptrzeb eg rokowań między N emcami a pań- '&*- «» t niepraktycana i doprowadza do gos-podar _ _ —------- -------------------—  — ------------ -
srw eut koaficyJWOT iaide poprzedziły kenjerem- lki IT;ev/;)!}i No.nsec. Koiaficya sądzi może, ze ino- H ółK o z a b a w o w e  c u K ie rn iK o w  u r z ą d z a  
cyę parystoą. Zarzart, jateby nząid niemiecki b e  kifcyśmy ;2aiciągnąić p  życakę za g r ^ c ą .  Jest to 
wystąpił z propozycyam poeytywnemi, uwąża Si i^^-moiliwc. gdyż posKaoomenia komiisyi repora- 
«wos za aueshm iy. Rząd- niemieefci uczyń I pczjy- ^ neł potożyły w tym kierem u zaporę. Opłaty 
*yw«e prppcxzycye. na k ‘óne jednak nie oróym ał cdne m * cz^  zniszczenie praem yJu n emtedde- 
odpowiedzL Także w Spaa uczyniliśmy prop:zy-i® a  JeśSl te PrzerBuci się na irynki zagranica
cye, które oo prawda nie niosły  być tenu-etne, iae - ^ w c z a s  będzie ctepart utrudni- my, a Jeśli się 
«i& zawierały pfcm spłaty. Zostały cne rzucone d o ,to n  e uda 'Pi^epro-wadzić, wówczas opłaty te bgdą 
kosza. Dla na^ jest nieuirożI6wem czynić pfcmy w ' imsieti Pm<!S,ć l o t n i c y .  Wedle o c t a c h  orze- 
formie ałternatywy, sto ro  cała .gprawa nie jest je- czeń będziemy raustefi przez 42 tet spełniać pracę 
stacze wąfa śniona. W kwesty i rozbrojeń praewidu- ni^wtAiików.. Mcśster mawaał następnie zar®ą#> 
ią alianci kJtauzrtfe, dotyczące wojska, maryinarfd |

Warszawa, 2. lutego.
(PAT). W  ostatnich dn acn obiegła prasę w ia­

domość, że odkryto w  niektórych bankach war­
szawskich i ich oddziałach gdańskich nadużycia w 
handlu depozytowym i walutowym. Wobec tych 
pogłosek stw  endzić należy, że ministerstwo skar­
bu przeprowadziło w uh egłym miesiącu rew  zyę 
w  kilku tastytucyach finansowych warszawskich 
4 gdańskich i że rewizye te njawn ły istotnie w 
Kiku wypadkach obejście obowązujących w tej

dziedzinie przepsów . Protokoły z działalności 
rewizyjnej zostały przed dwoma dnam i przedło­
żone ministrowi skarbu do decyzyi, która oczywi- 
śc-ę wypadnie, jak tego nteres publiczny wymaga 
i która zostanę podana do wiadomości ogółu. Do­
dać należy, że przygotowany jest projekt ustawy 
umożliwiający właściwym władzom państwowym 
użyc e ostrych ; szybkich sepresyi przeciwko n:e- 
l-jgaitieimj wywozowi naszej waluty w  jakiej 
bądź formie.

Rząd niemiecki nie widzi podstawy do rokowań 
w uchwałach paryskich.

Exposc m inistra Simonsn w parlam encie niemieckim.

w  sobo*ę dn a 5 l u te g o  w salach IZBT 
RĘKODZIELNICZA! (plac StrzelecKi),

WIECZOREK
ECO ST UMOWY

P rogram  W xapro<zeni-ich które nabyw aó m oina w cu­
kierni W  ?  Bachm anr. ul. S ło w a e -ie jjo . W i_le niespo* 
dzianek. Wat«sp 100 Mk. P czątek o godzinie 9 wiać*o- 

rem. — 10°/* na Ochr in PiUudakiejfO. 9019

marymaifó dz,einia kafr»e. co do których nie otraymał jeszcae 
i .lotnictwa. Są to więc decyzye. Udaekiaw ’ nram1 ^wiaidorrteeiiia urzędowego. D<> ty  oh postanowień 
wiprawdzw długich terminów oełom .przeprowadzę ^n tyd i należy ewentualnie otworzenie cootafe. 
n b  rozhroSeń, nie widzimy jednak żadnego uzna- go «ad«fisksqgo obszaru ceitoeg^ jiakPteż wepnzy- 
r ś  tego, cośmy M  wi kwesty* mzibrojemia uctzy- iq®e Nie-™«J d0 Ligi (Narodów (głośni femechy w 
kbK, pnzedwnie, deje się odczuwać (nieiłfność zie ,ca ê5 foWe-) To 'Ostatnie p  otano^fioriie inie init-ere- 
strony państw  tocałtcyjtojich. W kw a^yi o-dszkodo **** ,lłas dot>ó3'“ PęstawżEórny w ło sk u
wań postawiony program zawiera wiele nie}ais»tick- 
ifcj i sprzjecznośri, rn n y  zmśenjone nie mogą maon 
być .natoż'ne w myśl traktatu pokojew^o. Trak­
tat przewiduje okres 304estni na 'iurr.oraenie zabi> 
wfązań. O tem tonaż już sśię tile umówi. Osaacowa- 
ma francaislkśch znawców zdają się ip. Poi-ncapemu

o1 przyjęcie -nas do Dgi. Liga, jato  t^ka, nie ma <dia 
nas (Zbyt wiele .ponęt. Rząd nią może wictoeć pod­
stawy .do (daiłszych rokowań q tern, co iscbwalcno 
w Paryżu, jest jednalk naszym otbowiąztcem użyć 
wszystkńch środków,, alby uczynić odpowiednie i 
wyraźne ikorotrpropCiZycye (tMaski). Po krótkiej 
dyT  usyl .retgcfomńnowej odroczono dafszą dySku­za niskie, wobec czego zostały podwyższone. Na 

tomiasf nfioowun nie prayszło na myśl wiy®it8chąe Syę w  sprawie (W a ra ic y i p a ry to ó  dodB siaj. 
opinii znawców nienńectóćh. Otemeniaeau swojego! — — —

PODZIAŁ PEŁNIĄCYCH SŁUŻBĘ WOJSK. 
NA KATEGORYE.

W arszawa, 2. lutego. 
(PAT). Ogłoszono rozporządzenie \L S. W. 

sp raw # .podziału osób pełniących obecnie
•ligfcbe na kategorye. Na mocy tego rozporządzę- rocznej.

nta, do wojska stałego należą żołnierze urodzeń; w 
latach 1898, 1899 i 1900, którzy służyli w armii 
polskiej, w  formacyach polsk ch lub byłych ar­
na ach zaborczych, nie przesłużyli łącznie dwru lat 
ltfb jednego roku, o He miał) prawo służby jedno-

(PlO li 119,13:] l l M l  W IfflljOlB
i wszyitiiim którzy wyświadczyli ostotnię przy­
sługę bł. p. mężowi memu Ludwikowi T iSge- 
rowi, a w szczególności W. P. por. Adolfowi 
Hezlowi za gorliwe, pełne poświęcenia się zaję­
cia pogrzebem t rodzinę, składamy tę drogę ser* 
deczne .Bóg zapłać".
9030 T rajerow a e  rodziną.

D E N T Y S T K A  ‘

D \  F. R 0 7 H FELD0 W A
powróciła 1 ord nu e ulica Parska I. ^  8(51
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SU57 CZERWONA GWIAZDA
Atrakcyjny dramat w 5 częściach z życia przemytników hiszpańskich, rozgrywający się na tle malowiii- 
ezych widoków gór Pirenejskich wytwórni ,P  h o c e a* w Marsylii — ze znakomi rą artystką francuską
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Ze spraw msk!ch.
WAŻNA DEKLARACYA RUSKA.
JRGBOTNIK" i „RIDNYJ KRAJ".

Lwów, 3 lutego. 
ArfcyM ,,Robotnika" na temat rozwiązania, 

kwestyi Malopcfiis.kŁ wsctodadiejj, znafflazł bardzo de  
i<awą -odpowiedź w piśnie „R. Kiraj'*, która z obo­
wiązku ri ziem n-Kkar-ak jego tratujemy. „Nie chcemy 
'sraz  — pisze „R. Kraj" — rozjbŁe-nać nćefkfóryscłł 
iaklty-canych danych, z których „R oto tak" Wyciją- 
gfa pewne konsekwencye, chociaż już dzisiaj zaizua 
. zamy, że są one mylne i nieprawdziwe. O tern bę 
dzie jetsacze czas pomówić. Stwierd: amy Jednak, 
be organ, który zaccępiuj*, inteiesy p< islKioj par-tr/i 
socyatistytazinieij i który mamy poi? w o uważać za 
wyraz jej cpinii, 'oświiaucza się za rosudą/zartrietn 
pytania wschodnio-galicyiiskrego, w drodze ktnm 

►iromfisu, porozumienia obu narodów. Sooi on na 
stanowisku, że tafcie rozwiązańśe, które leży w in­
teresie obu -narodów, da się przeprowadzić w  for­
mie wyodrębnienia Galicyi wschodniej i nadania 
jej szerokiej autonomii poł'-tyoznie& -z własnym sej­
mem i rząidam, przy odpowiedniem zabezpieczeniu 
praw eternaiuti pilskiego i zastezażentem ddkJtó- 
iydi spraw ws-pódn-ych -dla rządu centralnego, 
'rdnie 'musiałby zasiadać -Ukainiec dla spraw Ga- 
Ł y j wschodniej".

Na ową ofertę „R-obat-tfka" odpowiada „Ri- 
:!nyj KnoT nasrttPJ^ou.: ,.Z wszystkich ziem za- 
s.idicnytpn większością Rusinów, należy stworzyć 
iodnią prawni-pańsfwową jednostką z własnym 
.'-ajmesm j rządem, związaną z państwem po-b 
nktein unią (?) realną i wspóltośclą pewnych 
■•sraw**.

Pozpstz wiamy dafozę wywody „R. Kraju",

Wśród pism i książek,
Lwów, 3. lutego, 

lygnr 10 Lubcriow'CZ: „Taniec p.i;k« -ki czyli 
Satyry dzłsrlejaize".

Od ki&u lal w pismach ukazywały s ę utwory 
młodego poety Z. Lubertowicza. Cechowała je 
przędz wnu melodyjność, rzewność, głębia praw ­
dziwego uczucia. L ,y k i i  czasówr wojny, to jakby 
pulsy serca poranionego, bjącego w poranionych 
piersiach stroi. Potem poeta zamilkł. Dz s.aj do­
piero się odezwał, strojąc swą twarz w 'śmiech i 
potrząsając w ręce b czem. W ostatnich tygo- 
dn ach- ukazał s:ę na półkach księgarskich tom je­
go satyr „ Taniec paskarski", który

dz siejszei Polski wiernym jest .obrazem 
pisał |F> autor roztoiaiły srodze 
jednym dla śmiechu, drugim ku przestrodze.
I w całym szeregu satyr pas-karsk taniec hula, 

czi się, kiesą brzęka, chichoce a śmieje s ę, podry­
guje na tłustych łapach, wywalając światu jęzor, 
b'ie w kieszenie zapchane i woła tu serce, tu 
mądrość, tu o-pnia. Reszta furda. Więc hulaj, z 
niedoli, z jęku, krzywdy budiuj wesele. Tan paskar 
*ki wiedź. Kop av płacz, kop w  nędzę i -tańcz — 
wytańcz śm;ech, radość, szczęśca łzy ni płacz 
nie zamącą, bo „dzis aj potęgą i bożyszczem są 
wszystkie św pie .“

Lubartów icz satyr ami swoiemd chlaszczc 
>rzez pysk, na odlew, n kog0 nie oszczędza, a 
wywleka padł nę zgniłą z trzewi narodu, czy to 
Pisząc przepyszny „lament pańsk wa ehilopy", czy 
p sejmie, wyborach, o posłach, czy kreśląc żywe, 
pr-awdiziw^ sylwety ni nistrów itd. Dusi się ze 
śmiechu, ale jakże częste znać, że ten śm'ech to 
Stinga krw i pękającego z bołu serca. Wśród satyr 
rozrzucone są utwory na wpół żartobliwe. W n;ch 
maluje nędzę miast, cicha skarga szlocha, żałość 
wierszy patrzy, j |k  oczy niedoli sierocej, zastygłe 
w Jcrzyku rozpaczy. Liryzm w  tych utworach za-

maóąjce na odja pounzetjge rządu potekSeigó, notuj© 
rosy, tySso daiteze jego argumenty.

.,□108 sccyakstów polskich — ptese „R. 1 
Kraj" — uie powinien przebrzmieć wśród społe­
czeństwa ^oLkiego bez odgłosu, powinien wykru­
szyć pcl ŝaa raąd aemoitra-tyczny i te paaitye  ̂pc,l 
sfldiie, iktóne pojmują z naćkanie prbLemu pośstoo-1 
bkra-ióskiego z  dcftyichcdaE owtj bezjCiyuności i sfcte 
rują je na drogę reaftonego czynu. Przez mameera- 
nie dotychozasowiej pcfttytó, kitóra Często pnzyme- 
ra ła ktenuuiak wrogi Ukraińcom i 70-owddzń.ła do 
nowych represyi, a prze® przystąp'ente do zała­
twienia tych żądań naszych, o których -eodzieiiznie 
wipo-ranainy na szpaltach naszego dziennika, da­
dzą -Pilący dowód, że rc-z-ymf-eją wspólny interes | 
obu mtrodów i chcą potisko-ufkraiM-d pnobłem ro®-, 
w !ąaac słusznie i sprawiedliwie w  porozuimieniii z 
narodem iikmiński*n“.

WALKA Z KOMUNIZMEM W POLSCE.
Bdtsztówidki dzitiiiiik „Wlesty", wychodzący 

w Winnicy, ur.leśdł miiykufl, w którym kornemu- 
jąc wiadomości o zawieszaniu lwowskiego „Wpe- 
redu“, naZiTwa -to wafficą z komamizmlesm w  Fofece..

CHRUNTADA!
„R. Rraj“ pisze: KuDturallliiio- m-łodziez ukraiń­

ska, nic mosgiątc wydortać się z Kijewa iz rządem 
UNR., pocuałla się k-o-iosalirej d emiora^zacyi. Jak 
okiazuje się ,z d rennlkm / b fezewiidkdh, poeta1 bu1- 
kowiński D.nytro Zahuł, jest cełunłaem p a r ty  ko- 
muniaty-cunioj. Wybitny daiaitecz ulkrański jafciy/ 
Saw-azentl t̂n. re-dagnnje gazie tę boSiszewidną w Żyto- 
tm-erau. „R. Kraj" podesiza sie, że nie me‘ią oni nrc 
wspólnego z ko,TMn.iz,mem i zesziH na tą drogę +ył- 
ko dla ratow-ania żyda. •

UlMiHIUU
płacze szlochem prawdziwym, serdecznym, tym 
samym, co się rozetka w  wichrach na. rogach li­
lie, w  ska-rtize nędzarzy. ''

Z. Lubertow cz swroim śmiechem z czyteln5- 
kami się dz eli, ale jakże często jest on bołem 
bezdomnego włóczęgi, kiórego łos jest gorszy ik! 
losu bezdomnego psa. I

* * * i

„Bandera Polska". Ukazał się I { II. zeszyt^ 
„Bandery Polskiej",. czdsopisma, pośw ęconego 
sprawom żeglug polsk ej, organu Ligi Żeglug Pol­
skiej (za miesiące ^styczeń luty 1921 r.). Treść 
zeszyta stanow lą następujące prace: Jerzy Zwrer 
kow sk, pułk. marynarki: „Gdańsk, jako P&rt P°i- 
ski“, di. Bronisław Ch-odk _w cz: „Droga wodna 
z Polski do Rumunii", Zenon Pietkiewicz: „Ko- 
rrainjkac^e na zjaenr-aah paliskteh", imż, Roman In­
garden: ..Drag wodre tia kresach wschodnich 
Polski", dy-r. Gabryel Chrzanowski, ''szef sekcyi 
marynark: handlowej: „Znaczene floty handlo­
wej", «tó.' Tadeusz Tillinger: ,^Port morski w  
Tczewie", Leon Pączew sk': „Odbudowa n:em e-
cldej floty handlowej". Następuje bogaty przegląd 
gospodarczy, poruszający aktualne zagadn en a 
żcglrg' i dróg wodnych w Polsce, Anglii, Amery­
ce, Niemczech i wcgóle zagrań:cą, sprawozdanie 
z działalność L  gi Żegiugi Polskiej, oraz iutcresui- 
jąca kronika t eżąca.

„Bandera Polska Jest obecnie Jedynent pisrrrem 
na ziemiach polskich, pośw ęconem sprawom że­
glug’ i dróg wodnych, grupującem jcdpocześii e 
najpoważniejsze siły -naukowe i publbystyczne z 
zakresu marynarki -handlowei i wojennej.

Komtet) redakcyjny Irs.orzą: redaktor „Ban­
dery PfJsk:ej“ -dr. Władysław Biegele sen, człon­
ków' e Komitetu: dr. Bronisław Chodkiewicz, dr. 
Julian Jurczyńsld, 'm . Stanisław LęgowJki, inż. 
Kazimierz Rodow,lcz.

Aćres iRedakcyi i Admin-istiracy5: L;ga Zogtogi 
Polskiej. Warszawa, iń. Mai s»alkowska 63, m. 9, 
tal. 15—63.

Z Pol Tokarz, krajoznawczego.
Organfeacya 1 owarzystwa. — Wykłady p, t, 
„P«Dka w obrazaoii". — Wysokość wUade* 
członków, — Wybory prezydyum 1 zarzadu. —. 
O współdziałanie z  Radą GchrOny Przyr°dy, —•

Przeciw n iszczeją  k<»soGr^ewiny i lasów.
Lwów, 3. lutego

(mg) Niedawno zaidżbne Polskie To-warzy- 
silwo Krajoznawtozie (oddizia! lwowski) odbym 
w-czartaj w saffii Muiz3 icn JTz/emysloweg-o swie 
pierwsze _ walne zgromadzenie. Rrizerwodinięzącym 
zebrania obrano prof. Anczycą, seKretamziem 
iptnod. Dątomyslriego.

Dir, Frslińisfdi, jałko puezes Komitetu ^rga-iza- 
cy-ji^cgo- wylaśniił sprawę P d . Towa-
rzyistwia Kjraloznawicziago, które wyłoniło snę z
Po(l. Tww mr^isrty'fazno-kragozTLawczegG. W Ko. 
irritiecie ctrgarczacyjaiyim -pracował: • dyr. Lityń. 
isfld, dr. iMorwi-tą, pro<- K^weciński j prol, dr. Fu- 
Kńdd. Towarzystwo poczyniło szarug prąc przy- 
gotowsawcrzyich, mianowtcie dał° wydrulcować foir- 
tmtlar2te zgłoszenia de Towarzystwa i tegftytma- 
eye i ogłosiło cykl wykładów -p. t. „Polska w o- 
bratzach". Mowoa podzAęikował proł. Siemiradz­
kiemu za poziwoł^nię korzystania z k im  yow- 
sztactmycli wykładów undwensytecidchi oraz  Polś- 
tydm :ue za udziefenie, siali,

SiPi-aiwoiz.dauie przyjęto do wi adbmości* po- 
czem prziepnotwiadzono dysfkusyę nad wysokością 
wkła-ddk cz-1'anków. Refćiremit, w myśl wniosku 
zarządu, iwpcwwiał, by ojnaiozyć wpisowe na 5 
mk., a wSsładkę iroctzną na 20 mk« natom ast 
•o.no£. W^cek przedisuaiwd wniosek na z^aozr« 
POdm-etsii ,nie tMc-h kwot ł«  względu na potrzebę 
funduszów. Przyjęto jednak wniosek z^i-zą-du, by 
umożliwić szerszemu ogółowi* a zwla-azcza 
-loszfaicąoej się młodzieży- u-dzi-a1 w  (pracach tak 
pożytecznego i jnitieresuąąoego zrzeszenia Na 
wm'pfidk piorf. Waldka podzielono mlenków ®a 
/Twjccnajwych, wspler-atjący-ch i z,'dożyciem, oSore- 
stając Wkładkę -roczną dla wsipierających na 200 
mk. 1 ocznie, dla zaJo-życeifi «a 500 mik.
* "'rzez dklamficyę wybrało zgromadzenie pre- 
zęsem pro#, Rosnera* wtdćprazosami prof. A*-  fi.Jtei- . 'tas

Zeszyt odh-to w  zakładach- graficznych Insty« 
tuta Wyd s w-nczego „B:-olioteka Polsklai" w  By di* 
gos-zety.

i» * *
.Jrfąsro" Nr 7 zaw;era: „Czy żołnierz ma 

bronić swego dowódcę?" Helena MyclelskaJ 
„Wam m łi chłopcy ku przestrodze!". „Hii*toryą 
artyleryi polskiej". • Pam ętn k A. Z.: „Po tej 1 
tamtej stronie". Maurycy Mydelski: „Szpital
Wojsk Polskich na Techn'ce" Z życ'a kuitu-ralnie- 
go. Kalendarzyk historyczny. Kącfc humory -  
sty-zny,

* • *
,J(oinuiJ‘kat Strzelecki" Nr. 2 za-wiera: ,£2. 

styczmi-a 1863 r.“. ,,Zw ązki Strzeleckie — Kadra­
mi Pospolitego Rurrep’a“ — Maurycy MycielsKl, 
Wojsko" — A. Boniecki, Dział urzędowy. Har­
cerstwo Polsk:e. Koresponden-cye z okr. Poznań- 
sk ego, Lwowskiego, z Chełmcszczyzny, Za. 
mo^szczyzny, Puławskiego, Łukowsk eg-o. Kroni­
ka Strzelecka. Kilka- słów ord Reda-kcyi.- Uwagi.

•  * •
„Hottewla Drobiu”, rn;rsięczu:k ilustrowany, 

wychodzi już dnug: rok we Lwtywie, nakladeni 
tutejszego Towarzystwa Gospodarski, :so.

Jest to ooiychczas jedyne czasopismo pwsKft, 
poświęcane wyłącznie sprawom podniesienia ho. 
dowli drobiu i- organizacyi handlu jego proóuk. 
tami.

Z uwagi, że wszystkie kulturalne narody pou 
siadają znaczną ilość tego rodzaju specy-aatoydi 
wydawnictw, -należy s uznahiem powitać to wy- 
dawnetwo, które w trudnyoh- bardzo warunkach 
potraiflło przetrwać krytyczny rok ubiegły, przy­
nosząc już w pierwszym swo m roczniku, cbe|m»> 
jącym 248 stron 'druku szereg cennych a rty te - 
łów, pouczeń i 'lustracyL

Egzemplarze okazowe tego miesięcznika-, m- 
sfugująceg^ ®e wszech m a r  na polecenie i popar­
cie wysyła na żądanie Redakcya, (Lwów, ul. Ko­
pernika l, 20).
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ozyioa i <Jr. FtrfińsflćeigOL Seflonelarze n  ofara®° }fc- 
dfcwglclśnffla nrofc Wi. Protbuitefei.esęo, zastępca dr. 
Kaafon. Jawiansflduso, ózM o^tni zarządu . dyr. 
Lityńskie®** dr. Kwóocfflńsfceigo- prof. Dąbrowskie­
go, inż. J. h o ruuoea, radćę Dzouo-zyńsfcieg^, dr. 
Z, Morwfitoa, iks. dr. Sewmydta i Jir Badedkiego, 
^ łc n W n i iKCłrńhyś rewizyjnej: pmar. kozsk^skśe- 
ga i,Poł. Wadka i praL Wieraaita.

W cgólnę, dystkusyS prof. K°z.ik<ywlsW! iimie 
ajem Państwowej Rady Ochrony P rzy rody  ob- 
jaśna-wszy cel i sinetśowszy działalność tej 1™- 
s ty  ucyu wezwał członków Tcw. do udziału w 
jetf pnacadh prizeZ zaw iadam iane o opatka.iyrh 
w krajju pbzy apcetóbnoś-ń wycieczek osobłrw^ 
śtiach i zatiydkach przyrodtakay ch, w  celu ich 
ochrony. W  ten sposób Tow. krajoznawcze, tak 
htBski© odom  „Oohrotny Przyrody", współdziałać 
z  nią będzie w  sidei chronienia piękna rodzimego 
kraj°brazu 'i poinjłSflilK «astiury. M rwca wspojn- 
mał o  ekisyiDoaTacyi tooBódhzewłny na Czarnołiorze 
przez ^awne przedsięWomsrwto do cdów  prziemy- 
sławycn prtzytctziem podniesiono szereg taktów. 
nłsaczseLa n.ozwyAłyeh’ giodnyóh ochrony drze­
wostanów. przez chciwych zysku puzemycsk/w- 
oów. Posfttnofwtkmo wnieść ineinoryał do zarzą­
du Jasów państwowych z unatestean przeciw ma- 
sowej' ełjsploatacyi kosodrzewiny.

^astanaw ^jiu shj w  końou nad pozyska- 
aflam dlla Towarzystwa przedstawicieli różnych 
arzeszań knMuralnych w celu p-iopygandy. oraz 
'ssAanowśfeilem swych detegsutów «a pnowiocyi, 
wreszcte nad wydawnictwem manogra®? wschod- 
«M Makjpotet

Dyskusja nad odbudową Lwowa.
Lwów, 3. lutego, 

(mg) W  Radzie miejskej utworzyło się Kuło 
Inżynierów, złożone z 13 członków, którymi są 
ladnćinżynierowLe, pod. przewodnictwem r. .prof. 
Jfłiułl ego. Kolo to zastanawiać się Dędz:c nad 
aprawam] odbudowy Lwowa i może w tym kie­
runku udziefć Radzie m iejskij wielu pożytecz­
nych wskazówek i spostrzeżeń.

Onegdai odby i© s ę  pierwsze posiedzenie Kota 
przy udziale wdoprez. dra Stahla. Zastanawiano 
<ię nad projektami iozpoczęc a ruchu budowhne- 
co «a wiusn? i przeprowadzono szeroką dyskusyę 
nad tańszymi sposobami budowana domów. Roz­
ważania te rozpoczęto nawet od ziemianek, czyi' 
nor budowanych «y z;emi, których myśl naturalnie 
z góry odrzucono, jak również projekt budowan a 
domów z lanego cementu, z którego odlewy się 
nie poszczególne bryły, ale całe śc:any. Stwier­
dzono bowem  doświadczeniem, że system taki 
jest w raszym  klimaće niekorzystny, gdyż mury 
z cementu są wilgotne i bardzo n ehyg eniczne.

Mówtoro również 0 domach parterowych z u- 
brjanej gliny, z pustaków betonowych, wreszc’e o 
domach drewsiianych, lecz przy bliższej kalkula­
c j i  okazało s:ę, że koszt domu drewnianego jest 
nawet wyższy, róż koszt domu murowanego. 
Przedmiotem obrad był takie projekt noweli do 
ustawy bndowmczej, dopuszczającej budowę do­
mów parterowych drewnianych, oraz z 'ronych 
m ateryrłów, niekoniecznie z cegły. Oczyw iście 
domy takie byłyby stawiane na peryferyach mia­
sta, w zględni w  dz!elnicach oddalonych od 
śródmieścia.

Problemy tramwajowe.
Tramwaj a pakunki. — Pozwolić czy tolerować? 
— Thtóre I złe strony zar ządzenia o wkładaniu 1 
• W « W a .  — 73raądzen'e będzie uzupełnione.

Lwów, 3. lutego, 
(mg) Na ostatmem pojedzeniu Komisyi elek­

trycznej, które odbyło s ę onegdaj pod przewodni­
ctwem wicepr. dr. Suihla rozpatrywano sprawę 
dopuszczenia pakunków do wozów tramwajo­
wych w myśl polecenia Rady miejskiej, którą przy 
uchwale podwyżki cen bleiów  oznaczyła także ce 
,nę aa Drzewó-, pakunków, po»o«tawiając opraco­
wani* szczegółów Komsyr.

W  dyskusji wyłonił się jednak szereg wątpli­

wości. Zasadnicze wątpTwości, czy w  ogóle nale- 
&p zezwolić na przewóz pakunków tiamwajem, 
leży w tem, że po myśli 5oncesy; kol oj elektrycz­
na jest upoważniona tylko do przewozu osób. Je­
żeli więc w  wyjątkowych wypadkach dla oszczę­
dzenia n ezamożnej ludność, ogromnych kosztów 
złączonych z transportem bagaży z dworca, tole­
ruje $ e czasem jakiś mniejszy pakunek, to czyni 
|  ę to tylke ze względów ludzkości — ale takie ża- 
cdnicze zezwolenie, a zatem nadanie prawa do 
lokowan a pakunków w wozach Jcoiei elektrycznej 
byłoby przeciwne koncesyi.

Nadto utrudniłoby t<> vr wysok:m stopniu ja­
zdę osób, a te u  więcej natemożliwiłoby zapo- 
zątkowane już nregulowane rucluu przez wsia- 
lanie z tyłu wozu, a wyj, adasiie z przodu. Sprawę 

^ozostawion,, w zaw eszenkt, przyczem utrzy­
many na razie stan obecny, t. j. tolerowanie drob­
nych pak-unków ma ufedz rozpatrzeniu. Rozważa­

no także wn osek, czyby nie dopuścić pakunków 
4o wozów przyczepnych..lecz nie powzięto w tej 
spraw:e także żadnej decyzyi. Trudność stano­
wiłoby szczególnie określenie, jakej wielkości pa­
kunki morą być przyjmowane, gdyż n e da s ę to 
ściśle rozgran czyć, 3* wielkie tłamoki sprawiają 
jadącym n ezmierny kłopot ; niewygodę.

Dłuższą dysknsyę wywołała sprawą zaprowa­
dzonego porządku przy w siadanu i wysiadaniu. 
Jako dobrą stronę tego rar^-ądzenia podniesiono, 
że ogTwrrm e zyskało na tem bezpieczeństwo ru­
chu, gdyż motorowy, który dawn ej zamiast pilno­
wać motoru, musiał walk', staczać z wsiadającymi, 
obecnie ma zupełną swobodę ruchów. Natomiast 
złą stroną reformy jest nieogramczone wsiadan!e 

wysiadanie z tyłu wozu, dzęki czemu na tylnej 
platformie gromadzą się pasażerowie, jadący na 
krótką metę i ci tamują .nich.'

Naogół jednak stwierdzono, że po mjies:ęcz- 
nnm doświaaczeniu zarządzen>;e okazało się do­
brem i pub1 cztiość powoi, stosuje się do tej dy- 
scypluy, oraz postanowiono, że po odpowiedniem 
przyzwyczajeiru się ludności będzie, .nożna uzu- 
pełn ć zarzćidzenie przez zakaż w ys‘adan!ą  przez 
tym? platformę.

Fabryłia obuwia dla armii 
we Lwów e.

Lwów, 3 Mego. 
łb) Zapewne uiewieir Lwowian wie o istnie- 

iniu we Lwowie fabryk: szewskiej, wyrabiającej 
dla .polikieiga żołnierza obuwie. A fabryka taka 
istnieć . d  Lat 29, jest własnością Towarzysitwa 
.dostaw ręlódzifclniózych UHa armii polskiej i jnieśni 
się przy ul. Piianow 33.

Falbryika ta składa się z 6 uMaacyi, posiada w  
urząidzeniu 42 maszyn, pędzonych elektryfeą i za­
trudnia obecnie 60 robotników. iProdufccya tej fa­
bryki wynosi dziennie około .130 par gotowych 
trzewików, a o J M ego 1920 r. do końca roku do- 
siarczono wajskcwości 20.000 par. Robotnicy tam 
zajęci otflzymAują cały wćlkt i w^ynagroid: lanie dz m -  
ne od 100— 160 unik., za/teżnie od użdobćenia.

Fabryk .takich, produkujących dbu-wfe dła ar­
mii imaifby 6 : a to w W arszawie 3, w Liłblinie 1 , we 
Lwowie 2. Lw 1 wslrie fabryki d^iŁUCTają obuwie 
wyłącznie Intendamturze DO-O. Lwów, a byłoby 
'pożądanem -w Interesie pirzemysłu krajuw, go, by 
Miaisienstwo wojny objęło dostawę tych fabryk 
uta swój naichundk. Z chwilą bowiem, gdyby w  (m- 
tendanturae DOG. Lwów zmokło zaP tszewowauie, 
wówczas fabryki te  muisaalylbiy stamać.

Na czele fabryki przy uL Pijarów stoi dyrektor 
,p. Flcursch, pud którego śęp^yisteńi kriemownic- 
twem w re .tam cały dzień gorączkowa piiaca. W 
czasie 'nwazyl uSoraińskiej Towarzystwo dositaw 
ręklodzieiniczych poniosło f  ̂ ratę cooto 100.000 kor. 
wskutek ^arekwlrowiaitt przez IJknaińców 800 oar 
gotow egu obuwia.

W interesie naszego rq;zwloju efconoimiciznego 
nMrży takie ipłacówfci przemysłu popiierać, tw :- 
rzdic w ten sposób podwiafny pod własne fabryki, 
co w przyszłości dSa bogactwa kraju będzie i,n;ało 
Jonioste znaczenie. Skazund dotychczas wyłącz­
nie na import, będziemy mie® cbtrwie własne, - co 
przy na^ze-rt obecnem zapotrzebowaniu ’ sprawi 
że rocznic kilkanaście .milionów żostamie w  brajtLł

Spra«vozdame Tow. rabunkowego 
za styczeń 1921 r.

Lwów, 3 Mego.
Ib) Pogotowie Towarzystwa w zyw w a 53 ną

sy : z tego w dz en 33, w nocy 20.
LLazy — 222, a mianowicie: ztamama łoośdl 

20, zwichnięcia stawów i ,  wykręcenia srawów 3, 
stłuazem a 15, otarcia skóry 7, nany tłucz-t»e 35, 
rany miażdżone 5, rany darte 19, rany dęte 57, 
rńpy kłute 12, rany postrzałowe 4, nany z likąsje- 
ma 6, opauzeuia 13, oiia<ła oboe 31, wsfcrzł?iś.ćeaja 
móiz®u II

Zaslait>n"'ęcna uaigłe — 40, a  'mianowicie: .osła­
bienie i omdlenie 4, cbortby wewrięirzne 1, choro­
by imne 17, Ikciraze i bcCe 3, zatrzymanie ajoczu 1, 
&olab!einLe serca 1, pada-tzką i drgawki 1, symJja- 
cya 1, krwotoki 5, peredy urticzau) 1, otruata ipny 
padkpwe 1, upicie się 1, śumerć nagła 1, fałszywy, 
alarm 2.

Zamachy samcfójoąe — 7, a  anaanowicir 
nr zez: otrucie 5, namy ćigte i Mute 2.

Przewozy cb rych 158. Korzystało 7, usłulg 
poroftowta Jiaip-tnkowego 42o osób: z  tego męi- 
ezyzn 204. Joobiet 175, dzieci do lat 15 46.

Szczególne wfepalHrt — 15, a mianowiciej 
w-rzytpaldki 'upicia 1, przejlechaniia i potrącenia 4, 
przez wczy 1, ptrżuz au*omcibil'e 2, przez kjo&ej etldr 
tryczmą 1, ukąsziune .przez psy 6.

Działalność lwowsl *e| policyi 
w styczniu 1921 r.

Lwów, 3. kutego.
(b) W slyczriiu 1921 r. dokopała lwowska po» 

lieya 691 aresztowań. Z pośród aresztowanych 
kćikadzies ąt osób ukarano adnuinistracyśi/ie luh 
w y sz upasow a no. resztę oddano sądom. I tak a- 
reszto war o za: gwałt pubt czny 3, wymuszanie 4, 
fałszowane monet 5, morderstwo 11, spędzenia 
płodu 4, uszkodzenie cielesne 3, kradz eż 3 Ą  
sprzenewierzenie 2, rabunek 5, oszustwo 29, pd- 
mot p rzes tęp y  1, szpiegostwa 1, uszkodzeń e cu« 
dzej własności 1 obiazę straży 1, .przekroczenia 
przepisów meldunkowych 1, zakazany powrót 1, 
gry hazardowe 3, op lstwo 16, włóczęgostwo 12, 
uchyhnie się od dozoru L brak przytułku 10, 
przekroczenie pat. ces. z  r. 1854 37, burdy i 
b  t t  38, dręczenie zwierząt jl, uchylanie się od 
powuiności wojskowej, 1, dezercyę 4, przekrocze­
nie przepisów dorużkarskich 2, prośtytucyę 48, 
pcjjjpczn;e podejrzanych 8, paskarstwo 1 0?)i 
żHcgostwo z więz:en'ą 1, sprawdzanie tożsamości 
36, przekroczeni-, skarbowe 1, agitneyę bołszewt 
cką 4. Władze wciskowe dostarczyły 9 osób. mai. 
gistrat 3, szpital 13, konfinowano 13, wj'szupasa 
w ano 35.

Na plebiscyt górnrślą: RL
Lwów, 3 lutego.

Pobki' KanStet zbiórki mar°k pocztowych uą 
cele narodowe i społeczne we Lwowie (ul. Stryi- 
S-kia- 24, I. p.) rozpoczyna w dniu jotrztejazym w kra 
mie studenckim PPftjik.ego Białego Krzyża przy uL 
Szajnochy (boczna K pernifca) w godzinach pepo 
łudtiiowyoh sprzedaż ipolsicich i zagrUnicenycli ma 
rek  pocztowych na dochód aikcyi pkbisaj^towes na 
G. SłąjB-kiu. Kbsnitet zwraca s ;ę do miłośników fiku 
telistyki z gorącem wezwanóet,n, aby poparli cele 
oiębiscytowe, zarówn' przez zakupyv,-aime marek 
ipocztowjych, przezmezonych na sprzedaż po ce­
nach handze umiarkowanych, jakoteż praez ofiaro­
wanie cennieie-jych unareic do sprzedoi®, z poda- 
n:em anare-j im ceny tych marek. O ile r Ferowane 
,marki nie będa mogły być sprzedane do terminu 
pietHsrytii, dochód z póżnieSszej ich sprzedaży 
proeznaczony zostanio po połowie na akcij-ę zbiór­
ki złota Narodowej On.aniZrcyi Kobiet we Lwo­
wie (ud. Osso(iińs(k!ch 11) i na rzecz Koioiteftu po. 
mocy dla żcłniieray-at.udentów i .ich rodzin, zosta- , 
iacego p'-d .kierowmiatwero fno^kiego Białego 
Krayiaa.
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Z DN IA .
LWÓW SIĘ BAW i..

Lwów się baiwi jak szatany,
Co n-ac 'bale i red/uity,
Zona. krayazy: ikiuip yOńiczochy, 
Córfoa wota: kiispuu buty.

Trza pracować dziś za  czterech,
Że aż mózig ci się oJwńókaiia.
IWi-e inaii^ji ej Genio Wroński - 
Ile dziś Lotsztuje suknia.

I  'pióra ,żyć to raecr nie łatwą- 
Choćbyś giciwą w ali w  baton,
NLe wyskoczy z  niej poemat,
Nie wytryśnie z  n?ej fejłerton,

Cały dzóeń się iskJada rymy,
Szuka w prozie nowej drogi,
A w  efekcie zarobiłeś 
iNa but jeden z  lewej m-gŁ

Piaskairz futro ma wsipaniałe,
W  s* ary eh portkach chodzi piewca, 
IWfieikie g lipaw o  zrobił ciftiec,
Ze one oddał mnie do szewca1.

Nemo.

'itę pól mffiona mzrak p. pnziyidziefł Wydział spraw 
afprowizaoyjnych dla M&ł polski na p^ffirycie za­
potrzebowania u ogółu niezamożnej ludności po­
wiatu stamsławowtkietgo.

Poza*y W ostatnich dniach zaalarmowania 
Dyrdkcya fecie, straż ip-ożarag. do pożaru, który 
miał rzekomo wybuchnąć na strychu w 'zabudowa 
piach dyrekiayjrtych,. Oflcazaro się jednak, że był tfo 
ogień kominowy, który szybko -ugaszono, tak, że 
tsk-ońzzyił: się tylko na stra-ćhru.

Równ-tcześnie , wyfciULbł ogiitń (pokojowy przy 
ul. Roguskiego. którly zniszczył cizięść urządzenia, 
wyrządzając ^jnaczrą szkodę.

Okkad powietrzny. Wichura, która od krfku dni 
scalała nad S-amsławcwem, przemieniła się w po 
nieidziałetk 24 stycznia w  istny „ster,. Ciemne 
chmury przesłoniły horyzont, póczem około b. po 
południu przy obfniionłu się temperatury z + 3  st. 
-R. na — 5 st. R. s  iny wiatr, jakiego nie pamiętają 
starzy ludzie, rozpętał się wraiz z  śnieżycą. Tngiby 
śniegowe waliły przechodniów na ziemię i wywrą 
ca/y wozy. To też w  jear-ej chwili prawie c&ły 
ruch Uliczny ustał i wszelka koununikacya 'Okazała 
się niemożliwą. W wielu mricteciadh huragan w y­
wrócił słupy telegraf ozne i telefoniczne, powyry­
wał cafe dachiy z dorniów, jaketeż poskręcał kopu­
ły z kawiarnie. P rzy  lit-icy Kazimierzowskiej np. 
zerwał wicher z  brcyiiku glmnar^ialiinego ąałe wią 
zanie dachowe wraz z dachem, który spadłszy na 
przejorżdżajęcy wóz włościański, zabił konia na 
miejscu. Jadący cudem tylko uniknął śmierci, ail-Krtnika stanVairańska..

fOo naszego stanislawc wisSaiego korespondenta), bowiem na czias wyslkoozył z wozu. Straż pażar-
Stanuławńw ■w brtvm Ina interweniowała natychmatst w iSkiini^id gtru- 

P o w l a f ^  S ta- * *  ‘ ^ d h u .
tfowego zawiązał sćę tutaj, powołoijąic do współ- Równoczesne prawie wybuchły w  rozmai,
pracy przedstawicieli wszystkich tutejszych grup tydh punktach rrusta  trzy ogr:e, na szczęście k o
społecznych i wyznań. Wydz ał pud przewodnie-1-nr nowe, które zostały przez straż pożarną be®- 
rwe.n ,p. VogJa odnywa c0 tyg dnia posiedzenia,,zwfocz»ue a/gruszone. is.
celem nałeży+ego przygotowania akiayi zbierania |
darów w całym powiecie. i — —
 Matem ały bJ -! źniaae I gotową odzież aa o e - !

Wiadomości Samborskie*
Afera cukrowa. — S-osimkl aprowCzaayJne. — 
U ruchomi en: o autonomicznego zarządu miasU.

Gorączka balowa. i -
(Od naszego sambor..mego korespondenta).

Sambor, w  lutym, 
Od szeregu tygodni żajmuje optoęi publcznt 

naszego m as ta tajemnicza ,
\ afena cukrowa,
której ofiarą paść miała tutejsza Kasa Oszczędno­
ść'’. Idzie mianowicie o zakupione ; w gotówce 
wypłacone trzy  ua-fony cukru, które z  powodiS 
niemożności1 uzyskania pozwolenia na w yw óz r  
Gdańska, zostały w  drodze publ czniego przetargu 
sprzedane, tak, iż Kasa Oszczędności miała- pou 
nieść miliomy we straty. Pogłoski o chorobę * u- 
stąp:en u jednego z obecnych dyrektrów Kasy, 
Oszczędności utrzymują się nadal, mimo zręczne­
go tuszowań-a tej sprawy przez pewne sfery, 
których w  mń-e ji dyletan yzmowi tego rodzaja 
fakty przypsać należy. Wobec rozsiewanych nie­
raz mawet tendencyjnie pogłosek o  m liot/owydi 
stratach, nhleżałoby raz wreszcie tym' plotkom 
kres położyć i przez ogłoszenie publiczne prawda 
w ego, choćby najsmutniejszego stanu sprawy,, u- 
spokoć publiczność, która przeceż ma prawo/ 
wykonywać Swą obywatelską kontrolę tn<id tego 
rodzaju instytucyą, jaką jest Kasa Oszczędności 
zaś rozsiewane alarmujące pogłoski mogą podko­
pać byt nawet najpoważniejszej instytucyi fuatt* 
sowej. Cóż z tego, kiedy brak odpowiednio 'kwa­
lifikowanej dyrekcyi, oraz rozumnego kerow nł- 
ctwa i w  tej instytucyi boleśnie odczuwać sfę 
daje, a cza* byłby najwyższy „odświeżyć*1 n e c a  
i tę instyt-ucyę naszego miasta.

Stosuukf aprowizacyfne —
sa u nas nadal opłakame, a zboże rumuńskie fakoS 
nie nadchodzi, to też na wnii i łatwowierni, którzy 
jeszcze przed m esiącaml w konsumach i koopera­
tywach na za kupno z^oża rumuńskiego pieniądza 
złożyli, powoli wy-oo-fują sw e wkładki Ceny ar­
tykułów żywności Idą w setki ii tysiące, a pomocy 
zu kąd? Cóż mówić o paskarstwie, gdy Miejski U* 
-rząd apr-owzacyjny sprzedaje mąkę chlebowy 
wcale pośledniej jakości w  cenie po 56 mk. Brak 
rnicyatywy, organizacy^, odpow'edm;ch fachów, 
ców, oraz dobrej woh, oto wczjstkie cechy nsszo. 
go a-utcmofnicznego zarządu miasta. Pan dr. Pó. 
bok", bez określonej kompetemcyj, ; prze® nikogo

JULES Je GASTYNE et GERARD BOURGEOIS

S Y N  JNOCY.
PCWiFŚĆ KINEMA1 OGRAM CZNA 

tłóinaczyła z francuskiego Zofia Lewakuwska.
{ (Ciąg t a szy)

Guat*a była w  tej chwili laiTiiętnuści' b^ącej 
B każd;?gio iej siłewa. Delikatnie wykrojone, ró- 
towv jej nozdrzą poranszaty się, jak m ałe skrzy­
dełka. pęknę usta .azcaytoły się ną lśniących 
zębach i drżały w  wotaniu o pocałunek.

Srokpjuy, A n j ,  sztywny S telo  patrzy! na 
nią* iakby na piękną aiktonkę ^  dobrze oddawa^ 
nej roli. Otm zaś, wycągnąwsizy doń ramiona, 
mówiła datjj głosem omdlałymi:

— Nie miafatn mc od ciebdei, n'c, c/inm yl... 
Ani jednego marnego słowa!... Nie w  ecMa/am 
■rawet. czy żyjesz!... Ani słowa nie przysłałeś 
twojej Sylwii! A przecież, Stelo... j-aik ty mn;e 
kocnałeś! Och! Jak szalecie! Jak ty umiałeś, 
łkając z miłości" mówi ć piękne słowa, obiecujące 
wiekuistość naszego szczęścia!... Stelio! S td io ! 
Gzyż n’e  Jestem już ta, którą naizywałeś twoim 
cudnym dom om tn? Popatrz ną mnie!... Adh! 
Nie tytm złym, ziimnytm wzrólóem!... Popatrz na 
mnie twerni dajwnem' oczyma, temi z cudnych 
godzn Tnitości... Gz'yż już nie j:;stem piękna?,- 
Wszytscy powlarr iją mi wkoło, iż byliby szczę­
śliwi. mogąic uiimrzeć dfiai mnie! Przecież ty w ęsz, 
Stelio- że wszyscy nudzą mnie n^wyip&w ̂ dzia­
nie! Jedno tyłki imię zawsze mam na ustach: 
i|\-flo}el Jeden -ołbraz w sercu: twój! Musisz mi

uwierzyć, mój najdroższy!... Myślałam, że umrę- 
po twoim odjeździe... Takie wszystko było 
czarny i puste... Byłabym napewme odra^u zbrzy­
dła! Wyobrażasiz to sobie, mój pękny: Sylwia 
brzy-dka? Lecz pomyślałam zaraz: on wróci.
Przybiegnie w  twoje ram ^na, spragniony, osza­
lały, zapragnie jeszcze twiaj m lości! Dla jego 
radości mu-snsz ipozcstać dawnym’ pięknym de­
monem. Paw®, patrz, za-wisze jestem tak samo 
piękna!

Stelio atał jednak -lodowiaty i na1 słowa uwo- 
dzicićikS odbowiadał twardemu, o&rrern spojrzę- 
fiiiam. Sylwia arozntmiała wówiczns, iż -straciła 
już swą dawną moc, swój dawny rnaguetyczuy 

I wpływ na ńtago i głosem drżącym, już n;e na- 
,mdiętnością- leaz 'złością, powiedziała:

— Ja/kto? \V ęc aai jed/reso dobrego słowa 
na pow ianie? Rozważasz mi wypowiadać całą 
t/roją oazaJałą miłość, pozwalasz mi wwiwiolywać

! piękne wspamn enia preosizłiośoi, a sam zniewa­
żasz mniże milczeniem?! Twpja miłość umatrła, 
prawda? Nudlaę -cię Już moja natrętnością?

— kVyb^/ozy 'pani — oJparl Stelio z zimną 
kturtuazyą, — lecz łepiej będzie, tak dla 'panfjj jak 
i dla mnie- gdy nie będfcumy przedł-użalf tej roz­
mowy, w  której mogą paść tylko przykre sło­
wa... Zaohbwa|jim‘v miłe wspomnienia naszej... 
przygody i poprzestańmy na tani.

j 'Głosem odt.ryipjym  odrzekła:
— Kochałam etę, Stdio, przysięgam ci 

i byłabym naprawdę zgodziła się podzełić z to­
bą nędzę wygnania, byle zaiahować twoją miłość.

W dużych, ciemnych oczach Sylwu zalśniły 
Izy; Stelio zmierza? iię ; nie kochał,Jej, lecz n’e 
n:óffł zn eść widoku płaczącej kdbiaty. Odwrócił 
się- by odejść kilka kroków*, gdy Sylwia jiiespc-

dziany-m, kocim mchem zarzuciła miu ręce
sziią.

| — ‘Co ci jest? Cizemuś taL.?... — szeptają
z namiębością i bólem.

Bjła szczerą w tej chwili. Im bai dziej ją od. 
pyiohano, tern goręc.d kochała rem silniej dla. 
vił» ją pragi*.. en i : pie^zczory.

— Co masz f i  do zarzucenia? — pytały 
obejmując go &Inięj jeszcze ramieniem. — Sa  
ma d/o ciebie przyszłam, jestem piękna j ubó­
stwiam tefię! i

SItełio wycwdl/j «6ę łagioidinym mchem z  Jei 
'UścisScu i nzekj' cofając się: ,

j — Proszę, niech pani t,j)e zmusza m«ie d«
niigrzecz/oo^ci. Niech mi pani nie narzuca tej 

j wstrętnej i śmiesznej dla mężczyzny roli: bro. 
n enia się pnzed m iłośdą lub dioćb3’ tyiko ka- 
prysim ‘kobiety-..

Sylwia z bladej stała się siną. Pocsemnałs 
bardziej jeszcze ciczy rzucały dzikie ołyski. 
kna mutsl<a kiochfinfki, zdawało się, stopniała, by 
uikażać twarz frrawdlziwą.

— Kaprys! Niech i tak bętoę!... Przypaść- 
;my, że był to tylko kaprys! -Lecz, aby tw yj*. 
pozorne uczucie — przypuśćmy’ że i u debkp 
była tiu tylko fantazya — ustąpiło miejsca nie. 
naiwlści ozy wstrętowi, musńały złlożyć się na to 
[jak!eś poważne przyczyny! Zechciej zatem w y- 
tłumacizyć się w jakiś sposób!...

— Pant, — rzekł zimno Stelio — proszę, u- 
woilrój mnie od wszefkfch wyjaśnień, przerwijmy 
na t;m, 'Ptrioszę! i

— Nie! Nie! I jev?zcze raa ni?! — krzYtaięła 
Sylwio. — Żądam, aby pan mórwil. Pogardoasi 
mnę- paw-e d« ViU«r-e®, yzyznaj, '« mn* po- 
garefeasz!., 'C. d, n.)
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, , C H I  M E R A 4*, u l .  A k a d e m i c k a  8 .  Wspaniale ilustruje kwartet smycz.

Niedziela, 6. łategc o godż. i?  "wlecz : „Redu- kllku dni trudno bardzo o mięso oraz wędliny 
Zwykle jednak przed południem wędiiniarnie po» 
siadają pewien mały zapas kiełbas, kiszek, sal­
cesonów itp. Otóż onegdaj kupiono w pewnej 
masarni kiełbasę, tzw. krakowską. Mięso samo 
było niezłej jakości, natomiast kawałki słoniny 
w niej się znajdujące, były proweniencji amery* 
kańskiej. Nie mamy nic przeciwko produktom a- 
merykańskim, owszem jesteśmy zadowoleni, gdy 
posiadamy ich jan najw ięcej; lecz każdy przy­
zna, iż solona, o specyalnym posmaku słonina 
amerykańska do wyrobu kiełbas absolutnie się 
r.ie nadaje. Mimo, iż cena kiełbas jest słona, 
nie musi ich zawartość być także słoną.

(r) Nie nos dla tabakiary, ale.. Stosunki pytające 
w  teraźniejszych czokach zmuszają, mas niestety 
bardzo często do przytaczania tego starego i zna­
nego przysłowia. W niniejszym wypadku przy. 
poirtnieć o rLem należałoby pani, która sprzedaje 
w miejskim sklepie przy uml Ro-mano wicza. Oczy­
wiście przyznajemy, iż energia i temperament jest 
rzeczą bardzo chwalebną, temperamentu tego nie 
należy jednak wyładowywać naprzykład na tw a­
rzach kupujących. Parni ta mianowicie, zdeiitrwo* 
wana widoczn'* jakieirtj# przejściami osobistej na­
tury — inaczej bowiem tego wytłumaczyć sonie 
nie możemy — na pytanie służącej :pp. D., zamie­
szkałych przy ul. Długosza 37, czy jest chleb, za­
miast odpowiedzi wybiła Bogn ducha winną stu-' 
Żacą po twarzy. Zamiast z chlebem powróciła 
bodną dziewczyna do domu z płaczem i narze- 
kaańąmi na teraźniejsze sklepowe. Fakt powyższy 
Polecamy uwadze odnośnych władz z prośbą o 
pouczenie tcj pani, w  jaki sposób nakazują naj- 
Pierwsze zasady grzeczności zachowywać się 
względem kupujących.

(b) Przeczulony. Andrzej AhStoniszyn, nczeń 
IV. ki. norm., łażący ItS 10, syn kondHićtotta kołe-

Naj więcej jednak pnzyiciąga jGW-ego, z>am przy w Oróaeicl.iiiej 97. zanadto na 
będzie dochód z reduty- seryo wiziął wyrzuJceuie go z  godziny reiigii dnia 

przed j25 z. im. przez księdza gir. Ika-i. za złą odpowiedź, 
bo od tego dnia już tnie przyszedł do domu. Minto 
poszukiwać ui krewnych i znajoiiiych Andrzeja do-

dotąd nie zamianowany komisarz rządowy, otrzy­
mać ma wkrótce uzupełńjoną Radę przyboczną, 
złożoną z 24 członków. Czy będzie z niej radowo 
luny, to si^ wkrótce okaże. W  każdym razie 
ożywienia i umebomienij aatonounu^jpag,, zarządu 

miasta
I porożami, kresu ani odcratycanynt rządom ootych 
rzasowym jest niemałą zasługą energicznych i 

sprężystych rządów nowego starosty Porembal- 
skiego, który w krótkim czasie swego urzędowa­
n a  potrafił zaskarbić sobie sy»nputyę szerokich 
kół całego miasta. Oby tylko p. Starosta po0tarał 
isię, by zawiadnrienia starostwa- były doręczane 
Dornom w  wygotowanniach pisemnych, barowej 
-czytelnych, a byłoby na razie wszystko w  po. 
rządku.

Miasto nasze pi odżywa istotnie £  -
gorączkę b<4ową 

ł niema tygodnia, by jakieś przeds:ębi'orsfwO ta­
neczne nie wypróżniło i tak już chudej kieszeni 
tr/eszkańców • naadniestrzansk- ego grodu. Bak. 
garnizonow^y, podoficerski, szpitalny, amerykań­
ski, kolejowy. Białego Krzyża i Bóg wie jak się 
tam one wszystkie wabią, gromadzą zwyczajme 
tow arzystw o samfburskie w salach Sokola, gdzie 
do białego rana -pląsają pary w  zawrotnych ła­
mańcach walczyków, mazurów taxtrottów. Chuć 
biedosia —* to... hyc Życie płynie lodmiennnym to­
rem i na wszystko fundusze znaleźć sk. muszą. A 
ykąd Je -czerpać...? Po tradycyjnym ,,śledziu11 — 
zajmiemy się kultnralrao-oświatowemi i społecz- 
werraE im-stytueyami naszego miasta.

Sfa. Ś__________ __________________________

n a d e s ł a n e .
" T  DBMT^SYA-TECHNIK

J O Z E F S E L Z E R
Lw ów , ul. G ródecka 64 (naprzeciw kościoła św. Elżbiety) 
wykonnje sztuczne z«;by na kauczuku i złocia, korony, 
mostki według- najnowszych systemów. 8529

Specyaiista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. MICHAŁ SALC ETER
Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12—6. 3943

OD WYDAWNICTWA.
P« ‘i . Prenumeratorów ,Ga* 

sety Wieczorne}* i „Gazety Po­
rannej* prosimy o

B E Z Z W Ł O C Z N E
Wpłacenie p r e n u m e r a t y  
iciesląc Łuty, a to tern pew-

Siełi że tym  Prenumeratorom, 
tórZy prenumeraty N O W E J 

wraz z ewentualną zaległością 
n ie  w p ł a c ą  najdalej do dnia 
5*9  ̂ Lutego 1921, zniewoleni 
będtiamy wstrzymać w tym t e  
dniu dalszą dostawę, względnie 

wysylRę gazety.
Zwracamy uwagę na to, ie  „yn łita  kwo- 

wpłaconych na czeki P. K O. i przekazy nat 
stępuje zazwyczaj dopiero pu upływie całego  
tygodnia, wobec czego wskazanem jest — dla 
unikn.ęcia przerwy w dostawie gazety —- jak 
najrychlejsze wpłacenie prenumeraty.

Ceny prenumeraty podane są w na­
główku.

i ^ ~ •
K R O N I K A ,

Czwartek, 3. lutego 0 godz. 7 wlecz.: „I-dka", 
Operetka.

P atek , 4. lutego o £odz. 7 wiecz.: „Wojna i 
miłość1*, komedya. P0 raz pierwszy.

Sobota, 5. lutego o god*. 3.30 popol. „Betleem 
poiskie" (Jasełka).

Sobota, 5. lutego 0 godz. 7 wiecz.: „Truba­
dur11, opera.

Niedziela, 6. lutego o godz. 3.30 po-p.: „Betleem 
polskie11 (Jasełka) -ostatni raz w  sezonie.

Niedz'eła, 6. lutego ,0 godz. 7 -wiecz.: „Pa-
lestrrjit"1, operetka.

ta na cele plebiscytowe11.
Porritdziałek, 7. lutegc o godz. 7 wiecz.: „Woj­

na i miłość11, komedya, po raz dru-f L
Wtorek, 8. lutego o godz. 7 wiecz.: „'Manewry 

ies’etr»e“ -operetka,
—u—-

M iai.owanib. Naczelnik Państwa zamiano” 
wał: H. B. Artzta (Arctowskiego) Dra filozc.fi1 
honoris causa Uniwersytetu Lwowskiego, byłego 
kierownika oddziału nauki w nowojorskiej Biblio­
tece publicznej, profesorem zwyczajnzm meteo­
rologii i geofizyki w Uniwersytecie Jana Kazi­
mierza we Lwowie; Dra R. Ganszyńca, b. prof. 
nadzwyczajnego filozofii klasycznej w Uniw. Po­
znańskim, profesori m zwyczajnym filozofii kla­
sycznej na Wydziale filozofc/nym Uniwersytetu 
Jana Kazimierza we Lwowie; Dra W. Rogaię, 
docenta prywatnego geclogii i paleontologii 
z tytułem prof. nadzwycz. profesorem nadzwy­
czajnym geologii w Uniwersytecie Jana Kazimie­
rza we Lwowie; Dra 3. Ruziewicza, docenta 
prywatnego Uniwersytetu Jana Kazimierza we 
Lwowie, profesorem nadzwyczajnym matematyki 
w tymże Uniwersytecie.

(mg) Niezwykłe powodzenie zyislkiala sobie 
aJr.atziu reduta idabiscyitawa, -która ma się odbyć 
6. -hm. w  Tealtrtzia mfeijsSćtn. Swjadlcza o tern o- 
gonki, tworzące aię prży kupnie biletów na redu­
tę w biiu-ąe Sokotawisfciegp drź& ui. JagjóHóń- 
Skiiei Nęci bowiem zarówno charakter zabawy, 
aśłoniętej tajemnicą m-asek, która jednak- jak 
można is;ę spodziewać ze wz&S^du na parwa&i; ce­
lu i Komitetu wrŁadizająoego. będzie rnj>afa cechy 
wytrworoe — jak i programu złożony z produk- 
cyi wybitnych sił Teatru miejskiego i „Bagateli". 
Ponętną perspektywę stanowi także możliwość 
wysrania nUD-wówdc. których aż 15 przeznaczc - 
no do rozlosowania.
osi, na jaki obrócony 
gdyż Góoiy Śląsk jest dziś argumentem, 
którym otwiera się nawet najhardziej zamknięta 
kśtr.izeń.

Do PT. księży prcbószćzów, DeDnLtrżów; wói 
tów I sołtysów! Oby.wiatetski Komitet Wykonaw­
czy Obrony Państwa przesyła bezpłatnie numery 
śląskie d zi-annika-jpłaikati; „Strażnicy" zanządan 
nmiajst, parafiom i gminro-m cat-ej Rzeczypospolitej. 
Prosimy o nailepiarfe ,^trażn'iicy“ w  tmiejscach 
widocznych.

Z TOw. Akc. „Pr®°yzya“. Powstało -w P*zna­
niu przy współudziale BanhiJ Związikiu Spółek Za. 
rcbkowych prmlsiębiorstwio-pod firmą To w. Akc 
„Precyizya11, z kapitałem zak,tatowym  3 rrrMicnl 
miarek. Gefem spółki jest handel, wyrób i repara 
cye maszyn i .narzędzi precyzyjnych, urządzenie 
pracowni naukowych, techniioznych i irrechanhz. 
njńch, spra,wdziania i pomiar aparatów i instrumen­
tów, wykonywanie modeli dła wynalazców itp.

B ł. p. Ja k ó b  Pzessier, starszy sierżant 
straży pożarnej, zmarł przedwczoraj w 57 roku 
życia. Zmarły przebywając w służbie straży po­
żarnej przea 34 lat, cieszył się wskutek swego 
nieskazitelnego charakteru ogólnym szacunkiem 
i poważaniem. W ostatnich czasach był on in­
struktorem strażaków i brał udział przy wszy 
rtkich większych pożarach. Pogrzeb zmarłego 
odpędzie się dziś o godzinie 1 w południe.

(b) S tra jk  robotn ików  szew skich o sta te ­
cznie zakończony. Wczoraj na komisyi cenni­
kowej obie strony doszły wreszcie do porozu­
mienia. Mianowicie od 1 lutego otrzymują robo­
tnicy za 8-nT.o godzinny dziefr pracy podwyższe­
nie płacy o 75 prac. Nadto obie strony zawa- 
runkowały sobie 14 dn:owe wypowiedzenie i zgo­
dziły się na to, że następna rewizya płac odbę­
dzie się 1 marca, ewentualnie nastąpi podwyżka 
płacy w st .sunku do wzrastającej drożyzny.

(b) Nieco o, fabrykatach  m asarzy, Jak o- 
gólnie mieszkańcom naszego grodu wiadomo, od

tychczas nie znaleziono, wob,x  czego c£-d/fcc zwró­
cił Się do poficyi 2  prośbą Q wdrożenie irGSŁu- 
kiwań. —•

(b) Kt° tu wiiiieai? ‘ Takde pytanie zadawana 
sobie wczoraj ha poSicyi, kŁtdy Adam Kraamiiński, 
zcm. przy u l  Źródlanej 7 dcnióisJ o zaszłej w tym 
doorra awanturze. Weidhig jego opcwiadanda, nie- 

! jaki Arat-onl Swisłak, ipUluit. ae stacyi zbornej 40 pp* 
ziaiTMe-szfcały w tejże reakiości, wszedł do mf es.zka- 
nia murarza Józefa Komarzyńsk e^o, skąd Pu 
chwili wyieciat krzycząc: „gwałtu11, pccaem 
wszedł do 'sru e®o imieszikianiia, skąd ndebawem wró 
d ł z Jiożęm w ręlkiu i chciial się fizjutić na Koma- 
rzyńakiego, w cziam ,mt atoli przesztoodaśli sąsia­
dzi. .Wobec tego sprowadzono obu w stanie mo­
cno pijanym ma pofcyę, gdzie Kamamzyftsui twier­
dził, że Ś-wisrtak gvj zranił nożem, a św istak twier- 
d Biił wręciz odwrofniie, sika,rżąc się na Komarzyń- 
skiego. 'Ponieważ pytania ,jkto winien?" nie 'mo­
żna było ,^d  hoc“ rozwiązać, poeositawitano oba 
aż  do wytitoeżwiieirtia w aresztach,

(b) Włamanie do „raju“. Do cukierni Out,* Twa 
fiUbera Stary Rynek 4, włamali się wczmra-i w ao 
cy nieznani sprawcy i sklradfi tam: 4 duże rondłe 
'miedzianie, 10 par walców 'nnŁed'zianydi, 2 worki 
■orzechów, J50 kg. -masła kakaowwgo, 200 log. cze­
kolady oraz v śafe korzeni zagranicznych, ł^czneł 
wartości 200.000 marek.

Jb) Fabrykajit ^ołl-mop»ów“ okradziony. P . 
Józef- fw5' liałpernofwt, „fabrykantowi roltt-imBj>* 
sów"1, zam. przy uL Słoncoznei 34, slkradrzkmti a 
kieszeni paflta wiszącego na ścianie w  „fabryce* 
5800 rrtk. i dokum-enity. Padejrzrm gc o tę kradzież 
pumocniksf „fabrykanta11 aresztowano,

(b) G arderobę w artości 6300 marek akradł 
jakiś nieznany sprawca po włamaniu się do m ic
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izkania p. Edwarda Dunikowskiego, uiica Małe­
ckiego 6.

(b) C odzienna rubryk*. Samuelowi Man 
harlowi, kupcowi z Przemy a, sk ad iono wczo­
raj w tramwaju ŁD portfel zawierający 11.000 
marek i 2 doUry.

(b) Kradzież piwniczna. Joachimowi Wie- 
nowi, ul. Altm eków 7, skradziono z piwnicy 2 
korce ziemniak w, 8 kg. świec itd. w łącznej 
wartości 2000 mk.

(b) „Znaleziino*. Po aługich poszukiwać 
niach policya „znalazła* bardzo „potrzebnego" 
jej Leona Bicza, notowanego złodzieja, który ma 
na sumieniu kiL.a „prac".
KOMUNIKATY.

Koncert jadwlg] Lachowskie}, pm-rsadonny 
opary królewsk ej w Madrycie, imiafjąpy .się /odbyć 
dnia 7. hijego br. -w uali Tow. muzycznego we 
Lwowie, b-uidzi logro-nmie zaliiteresowatiie. Pięfcny 
głos, znanej 'U nas artystki, którym przez dłuższy 
czas ozarowala. ,puLłiiiczn' ść fwowskgi, spotężniał i 
d azed ł do wyży my, pctajwdziwego ao-iysmu. Na 
program nadzwyczaj arozmaiconiy slkiadają się 
dzieła toctmTtziy.torów: Marcello, iPlargcIera, Bach, 
Mozart, Woick ia:(Ln, Padeiewski, Szopski, Szyma­
nowski, Wieniawski, N ew^adamsky Sp ew  Lach* w 
sklej j-yt.Ccall uznanie najpoważniejszych krytyków, 
którzy młodej śpiewacze^ wróżą niezwyi.łą przy­
szłość. B iety  m  ten 'koncert są do nabyć a w  skła­
dzie raut Botoiiiadkeieto, ulica Kitaneratyny Tań­
skiej 1. 3.

Odczyt o G órnym  Ś ląsku  gen. Latinika 
odbędzie się dziś o godzinie 5, nie w sa ac > 
kasyna oficerskiego, lecz w Domu katolickim, 
ulic Gr deci a 2.

Posiedzenie sakoyi c0a sprawi dotyczących 
wymiaru cpraw.edłlw-ści odbędzie się 3 lutego o 
godz. 6 pop. ul. Zimorowicza 9. Nit porządki, 
dziennym: zasady praw a o wynagrodzeniu ctzko- 
dy. Wstęp woiny dla wszystkich członków Towa­
rzystwa.

Ocbroua lokatorów. Zapowiedziany na dżeń
1. btm.' .w Związku adwokatów polskich wyk tad 
prof. Ailterbancia o «v>wei ustawie o ochronie lo­
katorów odbędzie s  ę w  piątek dnia 4. bm. o g. 
tlte j wieca. w  sali Taw. PaljtiechnLcznegio.

Lwowskie 1 OwarZysłwo lekarskie. III. Po- 
Bjedzeróf (naukowe odDędizie się 4. bm. o  6 
w%czór w 'PodMinice, ul. Lindego.

Pod znak-Jem zapytania. Nigdy jeszcze cieka­
wość widlzów nie bylla taika podniecona, jak to 
dzieje się chcenie, odkąd w ' „Marysieńce11 i „Ko- 
perni'.L“ wyświetlają sensacyjny dramat P. t.: 
„W labiryncie Nowego Jorku“. W  kilku seryach 
rożwija się akcyia taia emocytmkia, że widz bez 
tchu śledzi na ekran e >tę walkę dwóch potężnych 
wysiłków: wali.ię iniezłcrrinego czfowjeka, uzbrojo­
nego w nadzwyczajną wiedzę techmcaną i bandy 
scrganfzowainych bandytów w wieffkLn stylu. Po 
seryi pierwszej, która była niejako wstępem do 
tej walki, jalka teraz rozgorzała, widzowie pozo­
stali pod znakiem zapytania, co będzie dalej. Cie­
kawość ta w drugiej seryi .zasp ko jo na została 
tylko ozęśctówo. Poznaliśmy, że owej zorganizo­
wanej mafii u,nie się przeciwstawić jeden czło­
wiek silny, rozbudzoną mdością do prześladowanej 
Heleny. Wiedza tego człowieka, jego rozum i dz!eJ 
ność, jego raieestraszona odwaga i olbrzymia s:ła 
fizyazm, zdumiewają i porywają. Serca widzów 
biegną <ku ternu człowiekowi. Jego sprawa staje 
się ich sprawą. To też wszystkimi nerwami wi­
dzowie biorą udział w  tej walce. Nigdy ani pod­
czas gry w totalizatora, ani podczas najbardziej 
łtazordowej gry w karty  nie doznaje się tyku wra­
żeń, co tutaj. P  dziwią się urządzenia techn!czn® i 
mnóstwo „tricków11 filmowych. Walka jeszcze nie 
roaegrana. Widżowie nadal pozosłaią ped znalem  
zapytan'a. W dalszej seryl znajdziemy rozwiąza­
nia tej zagadki

< ,* W  A .  E 3  L “
Spe-tycyjno-transportowa i handlowa Spotka akcyjna, 
Filia w :  Lwowie, przeriosła biura awoje z dniem 1 lu­

tego 1921 na pl. Maryacki 9, I. p. 9017

INWALIDOM, kalekom I cierpiącym na no^i
r a '" "  ^ienwłt-rtędny ZaWiat obuwia ortnpedyeznege 
L. N o w o ia t», L w iw , S ł i * i r t ’«g  a 6, naorzseiw 
glówsej poczty. L exn~ poleconia i świadectwa P. T, L-- 

Warzy-apecyaliatów. 2138 J

2  TARGU LWOWSKIEuO
Lwów, 3 lutego.

(to) Na targach łwowśki-oh panują w  dalszym 
ciągu OiJłaikane stosunki Brak najważniejszych a<r- 
tyturałów .©ożywczych sprawia,, że łudz.e cfadzą 
•po targach zrozpaczeni, zm-szend są bowiem wra­
cać dc domu z ©ustemii kotoalkiami. I tak ©amujle 
notoryczny tdkk rn ęsa i tlusadzósM, a  do tego przy 
łącza się ticęoiejiąiaa z dika na dzueń ona targach 
J 'ść zieiniaków i klapusty. Wczoraj gpacyatnie jesz 
cze 'bu‘a!k było chluba aprowiizaiayjnegc, wobec te­
go nie trudno jest sdb o wyobrazić, jatki humor po­
siada średnia w arstw a łudnióiści, która nie jest w 
stanie zakupy*wać wszystkiego w pasku. W -pasktu 
bowiem można nabyć czego tylko dusza pragire, 
aile ludność Lwowia przeć eż nie Składa się z sar- 
mych'pasflearzy! Ludzie o s*aJych dochodach, nic 
mogą piącić za Ikito .wieprzowiny 220—240 mki, a 
po której to cenie wczoraj ipokąttnie ,męso natosy- 
wano.

Z powcid.u braku chileba aprow i za cy jn ego, ce­
na chtefca' ,©a^kowego“, na który wczoraj by ł cl- 
braymj popytt, podskcczyła natychmiast w górę. 
Za'kilo białego diiefaa płacono 120 mk., za łato 
ciomaiego 80 mk., za małą bułeczkę 6 mk., za wię­
kszą 15 ,nk. Zia* ja r  płacoiiro wczoraj od 9—12 mk., 
za litr mleka do 30 mik., za kilo masła 500 mk., za 
kllp sera 100 rek. Za jarzyny płacono następujące 
ceny: za gtowkę 'kapusty 15—30 mk., za główkę 
kalarepy 15—2u za  główkę kiciu 15—25 mk., 
za korzonek chrzamu 5 m., za kilo k!szonej kapu­
sty 30 mk., za Kilo cebuli 35 trik., za kiło jalblek 60 
do 80 m!k, aa k ią . ziemniaków 10 mk., za kalp bu- 
ra ' ów  i mtarchwi 10— 12 mk. Za kilo b!aiej mąki 
płacona t20 mk- za ».iio grysiku pszennego 130 m,, 
za kilo białego aufoni 250 mb., za ikilp żółtego cu­
kru 200 trik., za ldJo drobnej fas ' K 6u mk., za kilo 
grochu 44 mk., -̂a k ’lo jagiol 62 mu z.a kilo jęcz- 
.niienych krup 52 mfu, za kiło grysćikiu kiukurudzia- 
raego b8 'muc., za kito rraąki kiułiunjdzianiej 40 mfc.

_  JOAZPTA PORANNA*,

Z działów angielskich 
kiejnotów koronnyah.

Zamiar slmifeinistów wykradzenia królewskich 
klejnotów koronnych Anglii, — Nadzwyczajnie 
baczno strzeżenie Towru. — Usiławana kradzież 
pfzed 250 laty. — Klejnoty przechowywane od 
700 lat w rowree. Usunięcie ich z pierwotnego 
miejsca w Westminsterze. — Marne wynagro. 
drenie strażnika. — Rubin wielkości kurzego ja­

ja. — Najcenniejsze z drogich kamieni.
Londyn, w lutym.

N edawno pisano wfcije o sp'skn siranfeini- 
stów, rzeikomo zamierzający cli tę część Towru- 
w  której przechowane są angielskie kb-jnoły ko­
ronne, wjisadzić w powietrze. Jijst wszuikżc wy- 
•Icliiiozoinę, by można dokonać zamachu na To­
wer, bacznie strzeżony dzień j noc. Obliczian:a 
sffiranłemistów zawiodłyby zatem sromotnie.

Konomne klejnoty aoig. uisłowamio już nieraz 
wykraść, co się jednak staile n/e udawała 1 tak 
prżed 250 laty podjął próby w tym kierunku oo- 
JontN B'io<xl- notoryczny awanturnik, dobrawszy 
sobe do pomocy trzech towarzyszy. Zdobył za­
ufanie głównego wartownika, Tairaort Edwardsa, 
stanca 77-lotn' ega j zdołał,, nam ów'ć g a  by ze- 
zwotTil mni oraz trzem towarzyszom na obejrze­
nie tych k-lejmotów w nocy. Talbot agodlził się na 
te. zaledwie jednak drzwi otworzy] i wpiuśc} tych 
czterech mężczyzn do skarbca- zostali przez 
nich zamordowany.

Niewidtzręazni ludzie wybraiij u-ajoenintójszo 
klejnoty i chcieli umknąć, le»cz już przed drzwia­
mi5 zostali przyłapani, usłyszano bowiem podej­
rzany krzyk Edwardsa. Mhno to, iż BJcod zasłu­
giwał właściwie na śmierć, zostaj przez króla 
Karola II, nietyilko ułaslcawiony. ale wiciejono go 
do królewsirej armii przybocznej w randze ofice­
ra z pensyą roczna 500 funtów sztieflingów.

Co de powodów bfij n;ezwyikłei łaskawości 
krążyły dwie wersye. Według jednej, król satm 
miał go namówić dn spełnien!a owiego czynu' 
ponieważ znajdował s'ę stale w tarapatach pie­
niężnych; wedtug iitnyicł) pogłosek natomiast,
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miał się Kanofl II. założyć, iż klejnotów tych nikł 
ani pra.a ml nutę posJadać n>e tędsziy i Bjooż 
zakład wygraj.

Od tego ozasu niejeden śmiałek próbował 
klejnoty koronne zrabować, ale, według słów Sil 
Ge<oirge’a YoungtontsbamdiSi, ich stróża — jest .to 
absolutna niemożliwością. Od 700 Lat znajdśują się 
klejnoty w przechowaniu w Towrze. DawnleS 
przioirowywane były w opa-twie w Wieistm®- 
stenie* w -,,Chapel oi the Pyx“, ^ ą d  je wkrótce 
usiunietoi gdyż, jaik podają ów czesne kraniki, „nie­
jeden zo/kónmk próbo wajł częściowo je  sobie a o  
prawnie przywłaszcizyć \

Stróże i-ie^ietów byli wynagradzana bardzo 
mamie. W dawnych czasach otrzymywał dozorca 
kilejnatów, któremu do tpomocy dodawano zawszft 
jeszcze kiiku (łudzi, 50 funtów sztertingów rocznie. 
K ról wszakże nie zaniiedbywał żaduej aŁlcyi, by 
czHiowietia, zajLuiująoego talk ważne sian wisdoo, a 
który przeważnie pochodał z dobrej rodziny asv 
giefekiej, szczodrze obdarowywać.

Zdarzało się często, iż królowie znajdując się 
chwilowo w opałach finansowych, zasttępowłda ka­
mienie prawdzwe, bezwartościowem; imtacya- 
.ni. Najciekawszym ze weraystkich drogich kamie­
ni, znajdujących 6tę w Towrze, jest rubin, wieffleo- 
ści jaja kurzego. Tkwi óbecnfe w koronie tkirótew- 
skiei. Pierwszym jego właścickiem był „czarny 
książę11, najstarszy syn królla Edwarda IL

Po ścięciu Karote I, za,iząidzrł parlament, Iza 
namową Oliwera Gromiwellta, by wszystskie kfiejno- 
ty sprzedać za kwotę najwyższą, jaka zostanie o- 
fiarowaną na Rcytacyi. Na sBiczęście wspomniany 
rubin nie został sprzedany i umieszczono go w kw 
ronię KanoHa II. Najcenniejszym ze wszystkich kfcf 
notów angielskich jest sławny Kohinoor, który po­
czątkowo znajdował s ę  w koronie królwej Ma­
ry. Również bardzo wartościowy kamień Gufit 
nam, otrzymała w podarunku ikrólowia Wiktorya.

(r)

Akt oskarżenia o 284 kartkach.
Oszustwa przedsiehigrstwa b u d ow lan ego  
ń ^  w  B erlinie.

Berlin, 2. lutego, 
(r) Dnia 7. b. m. rozpocznie się przed kra­

jowym sądem karnym w Berlinie proces o tak 
olbrzymich rozmiarach, w jakich jeszcze nigdy 
nie został zanotowany w sądownictwie niemiec- 
kiem. Drukowany akt oskarżenia obejmuje 284 
kartek. Samo wydrukowanie skargi, które nastą­
piło przed rok em, kosztowało około 17 tysięcy 
marek. Sprawy w nim^foystępuj^ce sięgają jesz­
cze r. 1907. Rozpoczęte w r. 1912 dochodzenie 
śledcze obejmowało okres dziesięcioletni.

Głównym oskarżonym jest były przedsię­
biorca budowlany Eugieniusz Sivers, któremu 
zarzucają iż w wielu wypadkach naraził klientów 
na szkody wynoszące do m liona marek, kwoty 
te zaś u padały do jego kieszeni. Prócz niego 
oskarżonym jest kupiec J. Kluser, architekt Bemdt 
i k piec Ebert. Oskarżeni są o branie czynnego 
udziału w fałszerstwach S eversa.

Rozprawa, w której wezmą udział liczni 
świadkowie i rzeczoznawcy, potrwa prawdo po* 
dobnie kilka miesięcy.

KOMUNIKAT.
XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU. 

LB, 122/21. Lwów, dnia 1. II. 1921.

Dodatkowa aprowizacya robotnicza.
Przypomina się, że termin do wnoszenia 

podań o dodatkową aprowizacyę robotniczą w 
nr śl rozporządzenia Ministerstwa aprowizacyi ? 
dnia 8 października 1919 na miesiąc marzec 
1921 r  upływa z dniem 5 lutego 1921 r.

Podania należycie udokumentowane wno, 
sić należy do protokołu XVII. B. Departamentu 
Magistratu, ul. Piekarska 11, III. p. drzwi nr. 24.

9045
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P u S & & 7  IP flA C a

^ h e il;n O n f uniwer_ytetu w 'Londynie, przi bywający Dez 
ilUuJI B u lli przeiwy w Anglii przez lat 30, udziela na* 
uki języka an g ie lsk ieg o . A ron R osenstrauch , Lwów.

JabSnow skich 24, II. schody, drzwi 9. 90i*l

Mund an tk i rutynowanej, poszukuje adw okat Dr. Asz 
kenazy, Kościuszki 18. Zgłoszenia od 4 —6. £028

KUP* O, FV(T7£PAŹ, U«m >ka

K am ien ie  młyńskie po cenach konkurencyjnych, oraz 
wszelkie maszyny młynarskie, turbiny, motory, polaca 
, Pilot", Lwów, Batorego 4. 8994

M łoty sprężynowe, parowe, Tokarnie, Heblarki. Giyzer- 
ki, Rury pHiuienne, Gatry, Motory, Lokomobile, Tur­
biny, poleca .PILOT", Lwów, Batorego 4. 8945

Pługi m otorow a, parowe Lokomobile, Motory — po" 
leca „Pilot*, Lwów, Batorego 4. 8">73

Najlepszej jakości wody mineralne, sztuc*. itołowe i 
lecznicze wyrabia i sprzedaje fa bryka .ZDROWIE* we 
Lwowie. ' 8943

T o k a rn ie  do żelaza, heblarki, strugarki, obrabiarki do 
drzewa, poleca „PILOT*, Lwów, Batorego 4. 6448

Sprzedaż materyi czysto wełnianych i różnej jakości 
na ubrania męskie, płaszcze, kostyumy, n»a pi izety, 
biełą krepdeszynę, szyfon Schrolla, płótna i t. p. Hor.! 
ma na 30.

I R t i H u r a

F ab ry k a  kamaszy, pantofli i papuezy, ulica Krakowsk® 
L 14, I. p. 897T

P sjcn o -g ra fo lo fja  Wł. Kwiatkowskiego książki, każde- 
mu dają możność poznać siebie, drugich i odkryć 
ważne wypadki w życiu. Zgłoszenia Sapiehy 1. 49 od 
3—8 po poł 9038

ZA BRYLANTY
z jito , srebro, platynę płaci bezwarunkowo najwięcej 
J .  Aa W OLF, jtibiler, Lwów, Sobieskiego 2. 7556

5000 znaleźneii!
Zginął pies czarny se ter G raj". Biała strzałka na 
piersi. Upraszam  zwrócić, m ajor Ludwig. Lwów, 

ulica K rakow ska 1. 7. 9040

Farby do materyi
najlepsze! 'kości we wszystkich kolorach. „MOłfe- 

TIN", najlepszy środek  do tępienia

P L U S K I E W
K/\X\ poleca 9029m arki „LE HE

5 .  F E .D D E .R  LWÓ"
, poleca 

L W
u l .  S y k i t u s k a  7.

S b  y  r; c l ,
jęczmienia chlebowego oraz browarnianego, kuku- 
r ” p Izy, fasoli, grochu, grysiku kukur u dzianego pę­
caku oraz ow s\, dostarcza natychmiast wagonowi 

z pozwsieniem wywozu z Rumunii 
. P O C I  M  E  X ’, Polski Związek Handlowy, 
Centrala: Lwów, pl. Maryacki 5. — Telefon 293. 
Filia Warszawa, ul. Senatorska 6. Telef. ,182—90. 

Ekspozytura Śniatyn, ul. Ormiańska 283.
Adres tęlegi : Polimez* 8223

Zisrzbi iscztiwi Łilwy trodiiiioj
najrzadsze h u r t  detal, i drugich państw  
sprzedaję, srym eniam , xyiko wa w to­
rek o ! 10 —3 1 od 5—9, we środę od 
9—3, H otrl Saski nr. 21, uk Batorego 
Adres mój w W ilnie A. PACHOŃSki 

Wielka 80. 8998

Iwowsia P m r o l i u  p m e ł e k

.KART0IT
Lwów, Rynek 18, !. p. (nad apteką),

poleca wszelkiego rodzaju pudełka: aptekarskie, 
aa pastę, pudełka składane i t  p„ po cenach 

najtańszych. 9023

Bacznô ! Panie!
Z  dniem 20  stycznia b. r. przyjmuje wszel' 

kie hapelusze słomRowe oamsKie 
do farbowania, zupełnego przeszycia i 
przerobienia na najnowsze formy

I-si9 hraj. FsWa kapilosn sH m tl liilc.
R - i u l o i f a  N e u w e l t a ,
o). B a lo n o w a  I. 3 . S t a t y ^ ł r a m w .  H. G. 7409

w okolicy Gródeckiej zamienię na takież 
lub większe mieszkanie z kuchnią i kom­
fortem w tej samej lub innej dzielnicy. —  

Pośrednictwo wynagrodzę.
Zgłoszenia do Administr. „Wieczornej" 

pod „Zara7“ . 8453

OKAZYA!
DO SPEZ3DJMM

S-lIMMHSSatf 4 Ei|iM£ od 1 do 5 fon.
a u t o g a r a g e

I
Lwów, ul. £w. Michała I. 8.

SKŁAD FORTEPIANÓW I riAHIIl
„ M  O N  1  U S Z Ś  K .  0 “

ul. Zimorowicza 10 6390
K U P N O  — S P R Z E D A Ż  -  Z A 1 I 1 A N A

instrum entów  pod korzystnymi w arunkam i.

•  •

św ia to w e ; s ła w y  tu tk i I b1 b u łk i p rzeow oi. jakości

PKAWDZIWE TYLKO Z WOOMYM ZNAKIEM k it BIBULcE „SZABELKA*. 853«a

CZAS
ODNOW IĆ

PRZEDPŁATĘ!

najznakom itsze na podstaw ach na- 
u owych przygotow ane środki do 
pielęgm cyi jamy ustnej i zębów. 
Wyrób fabr. chem. „Laokoon*. Żądać 
we wszystkibh drog. i ap tekach  i od . 
rzucać mniej wartościowe preparaty.

Siiład harrasaj i iimitni PiOTB irtO L'4 j £H i
u l .  K o p e r  n i l l a  1. 1. 8557

d!i îfofo arielami feefiiiezn.
S ó łka z ograniczoną odpow iedzialnością

W E  L W O W I E ,  U L .  H O Ś C I U S Z K I  L .  6 .
Osinie] $• BULK, Dam OinOlow? Ola mim i arljKWOs HMw t\

" ~  ■ ■ - =  p o l e c *  z e  a K t a d ó w i  ■—
H n a i  m u ł a r u o l n u i u  • T"lry ołowiane, cm  owe, żelazne, kme 
” * I d f  m a i e r y a i o w y  » , lane, armatury do wody i pary, blachę 
cynkową, żelazną i ołowianą, mosiężną i miedzianą, druty metalowe, cynę 
angielską, ołów hutniczy, antymon, "metal biały z zagwarantowaną zawar­

tością cyny, cynk w  płytkach etc.
T W i a l  m a C T n n n i i l i r * “ »**yny narzędziowe, motory, maszyny 
I S Z i a i  m a s z y n  i w y .  dla w#zeikiego rodzaju prze' ,s łn  i ręko­
dzieła, n irzę Iz a ze stali, matali etc., pompki do piwa, kompletne aparaty 

do toczenia piwa i częóci składowe.
R n n r a T a n f a r u A  n a  M a ł e p o l i k ą i  „ M E T A L *  we Lwowie, 

<i  p r C Ż C D l a C y U  wyłączna sprzedaż ru r o ło w rn y eh , „KORN- 
BLUM I GEPNER* W arszawa, (m etal*), „BLe U JDUSTRIE* Ska 

z ogr. odp. Czechy. Niemcy. 8920
Posiadamy własną filię w Wiedniu. Z ak u p itO  l l  ir y th  m o ta li .

Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczej", Rf*"takfc»r n»CŁ j>y Dr. ROGER BATTAGL1A. Zastępca redaktora nacŁ JERZY KOEsARSJGl 
D nd dr u Srółk l druk. “” "j“ ul Sokoi* L OdpOw, rrdakffrt DaRYAN MACHALSKL


